
HERMAN BAHR 
many. pisarz austriacki za· 

chorował śmiertelnie. ROK XJI. 
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SANJURJO 
generał hls.zpańskl. który 
próbował w roku 1932 do
konać zamachu stanu, został 
skazany na kare twierdzy. 

ZAMORDOWANY KIJAMI BILARDU 
„Król Kercelaka" „osądził" spólnika, który mu groził policją 

:11.rDJOOJIJ poro<liun~fl DJ DJors~oDJsf:i~j r~sl.ourot,ji 
· Warszawa, 16 stycznia. iaJfery JędrysZika zwolnkmo z pracy. sz.ami chcąic się pozbyć Libińskiego, ~tóooj clOIIllkiowiiie we W1S1zystddch mstrun 

rz;waibiil go dio restaiun«aicji na Pl. Ke.rce- ojaich .z.ostaiLi Slraz,alilli na cLłiugoletrue wię
lego, gd!zie zatlukli go !kijami bilardo- ziiien:iie. Okaz<afo się pil'IZ)11tean, że owym ta 
wemi na śmierć. jemnliiozyttn „Leoinean", p!l'IZed któryim 

Przed blisko póltorarokiem zamor- Wówic1faJS utworzył on nową bandę 
dowany został w Warszawie w restura i stał się „Hjeną licytacyjną. Wspólni-
cji na placu Kercelego niejaki Libiński.' kiem jegio byt właśnie LibińS!ki. , 
Policja dokonała wówczas szeregu a. Na tle pOdziału łupów d<>chodzłło J·ecLnoC1'eśn:~e· śledztwo dokiOI11aifo dlru· dl.tWad: aa.iły 1P1laic Kerce1ego, nie był bynad· 

g·ieg 6 odlkryciia: ustaJ101IJ10 miancowttde, że I mni1ieó mny „itais~eimk owd:ec"' P1antal eon 
ar~1ZJtowa.ny za<bójc.a, LeOn Jędrysze~ Ki3J11Piński, Lecz wła.Ś!li~e Leon Jędrys~ek 
był właściw. „królem Kercelaka" i duszą Dopiero teiraiz sipraiwiiediHwiość go do· 
bainidy teirorystycmeó „Truty T aisiieimkł", sięgilliie. 

resztowań. Między innymi zatrzymano między nimi do częstych kłótni. 
Leona JędrysŻka podejrzanego o doko LilbińS!ki groził przytem Jędirysz.k.o-
uanie ·tej zbrodni'. wi, że wyda go policji. 

Dochodzenie postępowało bardzo Wówczas J ędryszek wraz z toiwarzy 
Powoli naprzód, ponieważ J ędryszek 
wYPierał się zbrodni. 

Dopiero obecnie wyszły na jaw sen
sacyjne szczegóły w tej sprawie. Wspól 
nicy J ędryszka, przebywający w wt~
zieniu poczęli „sypać". 

Oka:m!Je się, że J ęcLrys:zielk, pr.aicując 
w 1'1Zleźini miejskiej utworzył wraz z 
dwoma braćmi bandę terorystów, która 
dokonała na terenie rzeźni wielu wymu 
sreń· W rez.Ul1taicie po uJarwinieniu tej 

~~~~~~~-~~~~~~~ -· Kabaret warszawski za pieniądze Staw·skiego 
List gończv za Stawiskim w warszawskiej policji 

Warszawa, 16 ~tyiczoia. 
C1eka'W\a. okOOiamość wyjplłynęł.a Z.fi.O· 

WIU w Wa1"sz.aw1e w .zwiiązflru z aferą Sta 
w.ilsk,i1e,go. A milamiowide w cetl!triaili służ
by śłeidicZieij w W1a:r.sizaiwŁe, maifdJuje się 

list g0ńczy1 wysłany za Stawiskim przez 
prefekturę policji departamentu Sekwa
ny. - Ust gończy nosi diMę 4„go stycz
n~a. Wysłamy więc za.stał na krótko 
przed zagadkową śmiercią· Stawiskiego. 

Zrundlm naideiszły deiµeS1Zie o śmierci Sba 
wlis'l.cieig.o, podiiQj.a WM1S1Zawska zair.zą&zila 
obsel'Wlaicję na Wlszys<t'kiich posterw1kach 
gran~cznych 01raz w większych hote!acb 
i 11eistaiuraajaich w;amszaw~~ch. 

Paooją jeszoz,e i eden ci·ełka v.ry sz:cze• 
Lekcje w szkołach gół, ocbosizą<:y s·ię do 'osoby StJ:'Ni1~~ie-cz ... erg po,&org __, łodzi- .go, z terenu wainsz,aiwslkiego. Otóż w ro-
rozpoczęły się dziś rano • & ,... ku 1924, utworz0no w Warszawie, przy 

Ł6dż, 16 stycmia. bez er Z VC:h konsekweo«:gj ul. Jasnej, nocny lokal pod nazwą ,,"Ma5 
(~t) Po d!liugich ~eri;a,dli IZliimowyidb., ro·z cotte". JaJk się obecnie <Jlk,azuje, lOlkał 

po_c.zęły się dz\iii 11aino zaięda we WIS~yst· Lńdt, 16 stycznia. 1')0 uruchomieniu fabi:yki, która. jak wia ten oostał wówazias otwarty czcę_ściowe 
kich -s.ilkołiacli ŚlledmJiidh i powiSZiedm.ych (ig) Wczoraj wieczorem zaalarmo- domo wiskutek wybucflu w kott9wni, za pieniądze Stawiskiego, 
w Lodzi. Zwooły się znów 11runo ulice od warto straż ogniową wieścią o pożarze była .Prz~z kilka dni nieczvnn~. . . Był to pLe!'WISzy elegat11aki noc.ny dan
młodwieży sz>kolned. w fabryce B-ci Dobranickich. Cegieł„ Nim Jednak przybyła straz robotm- cmg w Warszawtiie, w lafach ipowoden· 

Zaijęcia ll'IOOlJ>Oczęły się od 8 ·r.amo. -- niana 57. Jak się okazało, przy zespo- cy pośpieszyli na ratunek i sami pożar' 111ych. Jaiko W\Slpółwłaśdcielk:a tego foka· 
Obec.tllLe, Wuź do EeJl'l'Yll 1-etinich in1e będz1e} lach przędzalniczych, od iskrv wydo- ugasili. Lu, występowiała wówczas jedna z byłyd 
taidnieó przerwy w łekqj.aidh s2'ikoln)ll~h. bywającej się z maszyny, zapalił się *** przyjaciółek Stawiskiego, która w tyn 

kurz bawelniany, ogień przerzucił się W mieszkaniu Tomasza Koilowskie- okresie uchodziła za najelegantszą ko. 

Alkohol w Ameryce ma popyt ~~ ~:r:~n;o~f:[z~~~n~~~ząl szerzyć się ;~j <t~~~!~w~~~;~~u r~~~~~~e~~d~ .bi·et·ę·w-W_ars_z.awi-· e •• -------

Zwlęks:?enle kontyngent6w W porę został spostrze~on~ przez paliła się belka w murze. 
wwozowych dozorcę, który wez~ał straz-. Nim przy Ogień szerzył się szybko. zagraża- Terror wśród wo.glarzy· 

l byla pomoc, robotmcy sami rozpoczęli jąc całemu mieszkaniu. Tylko dzięki tit 
Waszyngton, 16 st~. akcie ratowniczą. Wkr6tce przyjecha- szybkiemu przybyciu stratv. zdołano Nieoficjalna „straż" na placach 

~ait) - Qgł~e zostaił:c r:oz.!'Ol1'1Zą· ty też dwa oddziały straży. pożar zlokalizować. Straty są jednak · węglowych 
dzenille, nia podstlaw'iie. ~óriei~o ik-Oinltylngein Pożar został zlikwidowany. Straty dość duże, gdyż całe mieszkanie zalane• 
tiy ww1oz1C11we naiparow wyiSkdkowy:dh nie są zbyt duże zostało wodą. Łódź, 16 styicznia 
WoLnego Państwa In11a111d1zikfi.ego, ul·eigły • • • * * (ig) Dziś, Przy zbiegu ulic Składlo-
zwiięlkisize.niJu o 150 1Ptioc0!llt, ~aiś lmrut)'l::t· f b 0 * " 1 * d . - wej i Węgi'Iiowej lkillku osobników na-
genty F'l"ainiojii i PoirtiugaJLF o 100 procent W a .ryce " entleman na ul. L •• .w d?mu przy ul. Potv. .mowei 5 za- padło na węglarza Zygmunta Kubackie-

Wysoki Komisarz Palesty.ny 
ma się podać do dymisJi 

Jerozolima, 16 stvcznia. 
Pismo arabskie „Al Jamea al Ara, 

bia" notuje pogłoskę, jakoby Wysoki ~ 
Komisarz Palestyny generał sir Artur 
Wauchope zamierzał podać sle do dy
misji. 

Pismo dorad.za Wauchope'owi, aby 
po ewentualnej dymisjd zakomunikował 
rządowi brytyjskiemu, że zdecvdował 
się na ten krok, gdyż nie może on się 
zgodzić na politykę angielską w Pale
stynie. 

Losowanie książeczek 
premjowych w P. .K.O. 
Dni:a 15 .styicZllli~a 1934 rr. 01dlbyłio się w 

Centrali PKO w Wams·z:aiw~e 31-slZle z 11Zę 
cLu losowainie książec~ na preimjowa- · 
ne w!kłrudy os0czędnośoiowe seaiiii I-aj.
Po .zł. 1000 Otfir.zynnają włiaściaiete naistę
pujący;oh k&iią.ilec~ek: 792, 3164, 4658, 
5367,· 6822, 8186, 9239, 9351 11496 12003 
13109 17667 19204 21285 22054 22101 
23972 24527 26864 28664 31018 31756 
32854 33788 37830 38670 43470 44165 
45515. Wylosowama daWIIlieij a ni~podjęta 
"si.aiżec.zilm 10iremiowa.na 111'1". 9478 sem I. 

manowsk1eeg? 156 wybuchł wczoraJ I pahl_Y się sadze w koI?mie. Pi;-zybyta go ~zam. Główna 69) i pobili go taik do-
pożar w od~z1ele wyrobu pudełek do ~- I straz tdotała w porę ogień ugasić. .tfkliwie, że musiało mu udzielić pomocy 
buwia .. Pozar powstał w pare godz;m pogotowie ratunkowe. 

Bunt w więzieniu bułgarskiem 
stłumiły oddziały wojska i policji 

Sofia, 16 stycznia. dli na korytarze I rzucili sie na strażnł-
W więzieniu dawnej stolicy Bułgarji, ków. Wywiązała się gwałtowna walka 

Tirnowo, w którem przebywa pona'd wręcz, która zapewne przybrałaby nie 
300 skazańców, wybuchł w niedzielę pomyślny obrót dla strażników. gdyby 
groźny bunt, zorganizowany przez wtę nie szybka pomoc policji i woiska. 
źniów politycznych, przeważnie komu- Żołnierze uderzyli na włeźni6w. z 
nistów. nasadzonemi na karabiny bai:cnetami I 

Na umówiony znak urządzono w ce po zaciętej walce zapędzili buntownł-
lach piekielny hałas. Włeźnłowłe wy. ków z powrotem do łeb cel. · 
bili szyby, zdemolowali urządzenie cel, Po obu stronach było wielu ciężko 
a następnie wyłamawszy drzwi. wypa- · i lżej rannych. 

Kto chce być obywatelem litewskim 
musi nosić: łifewskie nazwisko 

IQrga, l6 stycznia. 
Z Kowna donoszą, że rzad litewski 

wydać ma w niedługim czasie zarządze 
nie, nakazujące zmianę nazw!lsk o 
brzmieniu cudzoziemskiem. 

Zmiana ta ma być dokonana nie 
przez dodanie właściwej językowi lite
wskiemu końcówki „is" lub „as'' lecz 
przez przetłumaczenie pierwiastków, 
stanoiw.iących część składowa nazwb-

ska, by usunąć w ten sposób wszelki 
ślad cudzoziemszczyzny. 

Uchylenie się od zmianv nazwiska 
będzie dopuszczalne jednakże pociągnie 
za sobą utratę obywatelstwa 11tewskie
go. 
Obowiązkowi zmiany nazwiska pod

legać będzie sam prez. Smetona. które
go nazwisko jest. iak wiadomo. i;iocho
dzenia obceg-o. 

J aJk się Okazało, grasuje w tamtej 
dzielnicy banda łobuzów, która terory· 
zuje wszystkich węglarzy. Szczególnie 
niezrZ!eszieni 1piaicJbją ich ojiarą. Banda 
ta niedopnszcza ich do składów i pla
ców węglowych. · 

Celują w tern zwlaszcza bracia Mi
kotajczyik, lkrt:órzy pełnią jak.gdyby ni.e
oficjahną straż przy Plac.aieh węgfowych. 

Jest nzeazą wslkctzaną, by zainte:res·o
\Vlaily się tern wł,aidze i przywróciły tam 
pcmządek.. 

Wystawa przeciwgruźlicza 
w szkołach i fabrykach łódzkich 

(~t) Jalk sitę dJowtialdiujemy, w związku 
z ~c.ią !Pf.Zec~wg.ruźLilazą, prowadZ.ooą 
abeiame llla rter.ea:iliie Ł~, SfPJ."'C'W1aidiz,ona 
do IDlal!lzego mila1sta l'IU!cihomą wy.sitawę 
pirz;eciwgruźLiiczą. Począwszy od dnia 
c1z1Siiejsizego, wy6'łiaW1a ta węd:iiować hę· 
~ od sZkofy dlo ,szik1oły, od fabryik1 dro 
ła:bny1kii. 

Pmedst.a'Wii!Olille ~ą na teij wystn.wie 
rwSZJy1S1fJk'i.e fazy .griużl!iicy or.a1z pokaiz.M'lt> 
środlkii: och11onne, ipou{:z:ają,ce, i~:k ustrzec 
się tej 9hialSl7.IIlej ohoooby. Wy1sfawa .s,peł
ni n.~ewą~JW1e iw~e;lką rolę iproipagC\l!l.do
wą w§ród mfodlz,ieży szlkiometi ooaz wśród 
Eiłer ~ 
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.Ludzie, którzy 1graJ~ ze śm1ercia.„ :[;i;wiei&;, mHi 
Czynią to zar wno dl c~1leba. jak 1. brawury. - Klub nleu- ponJ ć zasłutoną kar~' 

Straszo · h k b tó Pan G. G. w Tuchowie ma list w re· n Y C a f 0 a W da~cji, który zostanie Mu doręczony po 

TaJ.entnice kata tro• lot l h ną •. , kran1·e nadeslaniu swego adresu. " . .1 · Q czy C . „ Pani Marysia w l(rólewskiej Hucie. 
(x) W ·wielu filmach mamy nieJe- Najgrofniejszym wro~em lotnika Grace twierdzi, że wówczas powie- Z .radoś~ią prze~zytałam list Pani, albo· 

dnokrotn!e _mo~ność podziwiania bra- j~st pożar aparatu, to te! Grace broni trze jest bardziej spokoJne i mniej spo- wiem m_ewiele J~st naogól tak rozsąd· 
wurowych wyczynów lotniczych, cu- się przed tym nieprzyjacielem, jak mo- tyka się nieoczekiwanych przeM:kód w nych dz1ew~ząt 1 tal~ trzeźwo patrzą· 
dów techniki t akrobatyki powietrznej: że. W czasie swych wyczynów lot- postaci wszelkich dziur powietrznych. cyc~. ~a _świat.. Chwilowy_ okre,s melan: 
Widz siedzący · w przytulnej sali kino- niczych nosl on specjalny. kostjum ze Oczywiście, reżyserzy filmowi znoszą cholJ! 1 mec~ęci · d? .' ludz.i, _ktory ~am 
teatru, śledzi z zapartym oddechem skóry, tenisowe · pantofle i szczelne o- wszystkie jego kaprysy i dziwactwa, przezywa m_e powm!e? Pam ~rzer~zać. 
śmiałe ewolucje, pocieszając się tern, kulary. Grace na jednym punkcie jest gdyż drugiego tak odważnego lotnika Je.st on bowiem wlasciwy. ~am wiekc
że przecież w większości wypadków, ty:ko nieubłagany. Nigdy nie podei- napewno nie będzie m"ożna znaleźć. WJ. Po pewnym czasie nu.me i ten _bez: 

tk . t e 1 ci· · k t st of sa · · h I tó · h d · M · t · · · t lk · d Kt 1 podstawny smutek. Uczucie, które zyw1 wszys 1e e wo u e i a a r y • mui~~ się_ s~yc o w w. mnyc go z1- . ar w1ą się om ~ ? o Je no. _o "':' ·e Pani dla znajomego z pociągu, nie na-
molotowe, to tylko zręczne tricki reży- nach dma, iak !Ylko pomiędzy 11-tą a I J~k długo będą się Jeszcze mogh mm zwałabym uczuciem miłości. Ot, popro· 
cerów. 12-tą w południe. cieszyć. stu podrażniona ambicja młodej panny. 

Tak jest w istocie, ale tylko w ma- wa r se M1HłWMł& mu •• V" którą stary adorator przestał admiro-
łej części. Film w wielu wypadkach wać. Terriu też przypisać należy, że 

_ posługuje się namiastką. Niemniej jed- z w•1ez1•eni:a pod eskorta do kon"1•acego syn:. właśnie ten„ a nie inny wzbudzi!· Panl ·nak trick filmowy nigdy nie daje pel- IU I( U 'ł U zainteresowanie. Niech się Pani postara 
nego złudzenia i nie zadawalnia bar- _, 4 - .=. """ nio przestać o nim myśleć a wróci Pani do 
P,ziej wybrednego widza. Wiele z cie- ....., S•l'ZQ,SOJQCO St:e„no poae-no normalnego humoru. Nie należy się bó-
kawych ewolucyj powietrznych, ·które I , W szp1Ułolu wiem przejmować takiemi drobnostka-
bezpiecznie obserwujemy na ekranach, I (z) W Anglji wydarzył się niedaw-1 zienia. mi, gdy się liczy zaledwie 19 lat. Droga 
odbyło sie naprawdę t zdjęcia ich są no rzadki w dziejach więziennictwa I Ostatnio syn skazanego . niebezpie-1 panno Marysiu. słusznie czyni Pani nie 
rzeczywiste. • wypadek. W Pantoville odsiadywał cznie zachorował i godziny jego były dając posłuchu tym wszystkim znajo-

Ostatnio w stolicy filmowe.i świa~a I karę więzienia wlaściciel warsztatów policzone. <?gi~vey uzyskał z_ezwol~-, my~, którzy. ~artuj~ ~ S1;lrow~ści Pani 
- ttollywood -. powstalo. zrzesieme I' samochodowych, Ogilvey. Podczas nie wtadz w1ęz1ennych na odw1edzen1e Pam z:asad ~ JeJ POVfsc1ąghwośc1. Wszys 
brawurowYch łotmków dla ftlmu. ZrzeA wojny pełnił on funk cie pilota prze- umierającego syna. Pod eskortą do~ j cy om bowiem maJą tylko w1asne ~ele 

, sze~je to .. składa się na~azie z 33 męi-1 chwalal się jednak, iż byl ofice;er:p an- zorcy więziennego aresztanta odwie- na wz~lęd,zi.e, a doradzając Pani zmianę 
,qzyzn, .niezwykłych śmiałków. igraią~ gielskiei floty powietrznej. Zamówił ziono do szpitala, gdzie nastąpiła wzru trybu zyc1a chcą to poprostu w c;::ołs· 
cych klika razy dziennie ze śmiercią 1 nawet specjalne karty wizytowe i pa-· szaJąca scena pożegnania. tycznych celach wykorzystać. 
nie lękających się największych. nie-Jl pier listowy na których kazał wydru- Wkrótce po powrocie więźnia do . Pani Renata M. w Szopienicach. Za 

... bezpiec~e.ństw. Ty~~ 33 Śl\1i~tkó~ ma i kować obok' swego nazwiska rangę o- celi żona zako'.11uni~o"."at.a t~l.efonicz- lis~ z ~ycze~iarni i .opł~tek se:d.ecz?i~ 
. do swoJeJ dyspozycn .o~pow.1edme sa-: ficera. Paktem tym zainteresowały się 

1 

nie naczelnikowi w1ęz1erna. iz mały dz1ę~uię. Cteszy f!l~le, ze .wro~1ła. Juz. 
mo.loty, na których .":c1ąz ćwiczą nowej władze i Ogilveya skazano za niepra- Patt rozstał się z życiem. P~m do ~6~nowag1 1 usp~ko1ła się m7co . 
karkołomne sztuczki 1 brawurowe prze wne używanie tytułu na trzy lata wie- Nie nalezy Jednak zapommać o swoJem 
loty. · · · / • zdrowiu, gdyż zaniedbanie tego rodzajn 

Flota ta nosi w Hollywood znamien- Syn zn~ b ft i fang pis~rza o~„b ans~ dolegliwości może mieć fatalne skutki 
Ilq nazwę: „fl~ta śmierci". z trz~dzie- M nu ~ llY ~ u . ·"' 'Uno u zarówn~ dl~ Pani; jak .i dl~ d~i~ci. V! 
stu trzech męzczyzn, którzy byh fak- · .;, · I I . h W I Krakowie mech się Pam na1lepieJ zwro· 
tycznie założycielami „floty śmierci", byl jednym Z na1s ynn 8J!5ZYC pra n • ci d_o kliniki. uni;.versytec.kiej, tam juź 
pozostat do dzisiejszego dnia tylko je- k6w anglelsk1ch P_amą odpow1edmo. sloeruJą. Droga ~a: / 
den. Reszta to nowi śmiałkowie, kt6- (z) Przed świętami Bożego Naro- wników. Anglicy nazywali go „na- nt Ren~!o~ trzeba s~ę. teraz mocno wz1.ąc 
rych skusiły wysokie zarobki. 18 zało- dzenia zginął w wypadku motocyklo- szym sławnym sędzią", jednak naibar- w ga:~c i przekreshwszy cnły .ten me
życieli floty uległo nieszczęśliwym wy. wym sir Henry Dickens, najmłodszy z dziej szczycił się on, gdy mówiono 0 szczęshwy okres, ~o~począć zycłe na 

w~~ fzDQ-Stradało zntfSłY, ą -r~Jzta Si"ćś~JI $YhltW wle11tlego· '"'piś:trza'· an- ttim „syit"'Włełłdegro"JJfsarn.". P' ' ., · ~oa,-J" }~W. d. rarem. JUll ,dla, sśw.ego . 1dc:mć. ~ po pewnym czasie samorzutnie porzu- . 1 ki · w ciągu ostatnich lat 15-u Henry 1 ziec1. Kie v~, w przysz10 c1, m1 os . 
~ł;t ~wói piebezpieczny _zawód. - 1 -.,- : _g.': fle~~;· Pttdirlg ·D.tck~ns by.t godny~ ~ickens pł~towa'ł' urząd sedzie~o . 1. ~O:-· ~~~:iie~a~r\~~:;es~~ie 5~f:r~~~~.wyna· 

Jeden Jedyny,. k!ó~y z pośróc: po- następcą swego wielkiego oJca. Szo- ptero w ubiegłym roku przesz~dt. na e- Co się zaś frezy ow~o pana, to 
czątkowych załozyc1eh został wierny sty z syn·ów Charlesa Dickensa otrzy. meryturę. W swem przemów1emu po- · h p · · 1 k fl c'e śmierci" nazyw się Dic.k Gra k' . . I D' l . d . t . . mec mu am naraz1e zagroz s argą " o 1 . • . a . : mał wychowanie w szkole francus 1eJ, zegnri nem ie rnns powie zrn .m. mn .. prokuratorską, a gdy to nie odniesie 
ce. ~est to mewys?k1 ~ężczyzn!l wagi a następnie ukończył uniwersytet w SQdzia włni~n nłety~ko s~.dz1ć, lecz skutku, skargę taką napisze. Ludzie te: 
59 kilogramów. Ciało Jego nosi ~lady Cambridge, poczem poświęcił się kar- r6wnież brontć os~arzouych • . go rodzaju powinni ponieść zasłużona 
24 wypadków, którym .w rozmaitych jerze adwokackiej. ·W ~wiazku z pi~r- . Wycofawszy się ·z czynnei pr~cy, karę, albowiem los, który spotkał Panią 
okresach czasu uległ. Niektóre z tych wszem jego wystąpiemem w s~dz1e, s:r ttenry . ?kazywal ~ dalszyi;i ~1ąg~ z winy tego łotra, może dziś tub Jutro 
wypadków sp?dowodow~ne ~yły zr~- Charles Dickens napisał do syna hst, w S/"Ci ere zamteresowa:i1e dla zycia 1 spotkać inną kobietę. Nie można mieć 
sztą koniecznos~ią otrzym.arua ia~na1- którym dawał mu wskazówki. dotyczą wszelkich jego przeiawów. W 83-lm żadnych względów dla człowieka, który 
realniejszych zd1ęć. Z~ kazdy takt wy ce sztuki wymowy i dykcji: „Otwieraj roku sw~go życia hrł on po ra~ pierw- świadomie czyni zło· Mam nadzieję, że 
padek Grace. otrzymuie 2500 dolarów szeroko usta, mów tak, ażeby słyszeli szy w kinie. <;>~ teJ por~ stał się gorą- zasięgnąwszy porady lekarza specjalis
wynaFodzem~, a pozatem 200 dolarów cię wszyscy obecni na sali i nie śpiesz cym zwolenmk1em X-eJ muzv.. Stale ty, napisze Pani do swej nieznanej przy
za k~zdą ~odzmę karkołomnego l?tu, '!". się". spotykało go się w towarzystwie mat- iaciółki, która Pani serdecznie wsp6t-
czas1e ktorego często z.darza _ się, ze Henry Dickens cieszył sie w AngWf żonki, lady Marji Dickens, którą poślu- czuła i wraz z Nią cierpiała. 
musi on spowodować pozar aparatu, a opinią jednego z najzdolniejszych pra- bit w 1876 roku. Pani N. K. w Katowicach. Nie można 

~i~ :k:~~r!. w nieznaną głębię, aby Czy ma:iczyzn:. moz· e byc' gw1·:azdorem1' ~h!ć.ć sk~clf 6~r~lo~~en1~~es~Jgr~g; 
- . D~ck <;Jrace potrafi wpaś~ w korko: · 'zl. U . H U • Pani wzaje!ll·nością. i .k?cha Ją .ró~nie~ 
ciąg i lecieć tak ze znacznei wysokości · · • · ł " 1 • j . I kl 1gorąco, moze pr.zeciez i cześć teJ m1lośc1 
w kłębach dymu i ognia, aby ·dopiero Nowe odkrycie "astronom czne mpresar 8 angt~ s eg~ przenieść na kraj, w którym urodziła 
tuż nad ziemią wyprostować aparat t u- (z) „Gwiazdą" może być kobieta, a jących najwyższe hanor~na, ,na~wiska się i wychowała jego ukochana. Póki 
czynić upadek mniej niebezpiecznym. nie mężczyzna, - twierdzi poważny których przyciągają publtcro?sć.1 stwa- trwać będzie między wami miłość, póty 
W j~dnym z o-statnich swoich filmów impresarjo angielski, Charles Kocran. rzają „ogonki"' przed kasami btleto~e- różnice polityczne nie będą odgrywać 
i:nusiat on spowodować cztery takie ka- Pod tym względem impresario ten u- mi. roli. Gdy jednak miłość po pewnym cza
tastrofy, przyczem jedna z nich odbyła ważany być może za osobę miarodajną, Kocran twierdzi jednak, iż właści- sie pryśnie, różnica usposobień i pogłą· 
się n~d wielkiem jeziorem. Szybkość alb?wfem zp~ny jest ze s~et wyją~ko· ,wości „gwiazdy" posiadają jedynie ko- dóW: 1:"oże się ~a~sować zbyt .Jaskrawo 
spadama samolotu leeącego z szybko- weJ zdolnosc1 „odkrywama gwiazd. biety. Gwiazdorem" interesuje się wy- Pam Jest przec1ez córką człowieka, któ-

. ś~ią od 150 40 200 kilometrów ~a go- Przyjaciele l!~zywaja go z tego tytułu łączni~· płeć piękna, gdy „gwiazda" ry życie swe złożył w .dani Ojczyźnie. 
godzinę jest zawrotna, to też lotnik mu- ,,astronomem . przyciąga zarówno mężczyzn, jak i ko- sama szczera patnotka 1 dobra obywa· 
si mieć dużo zimnej krwi i zupełnie Określenie ·-..,„gwiazda" powstało w biety Kocran uważa pozatem, iż na telka. Decyzję musi Pani powziąć sama. 
zdrowe nerwy, aby nie stracić pano- Ameryce, gdzie w swoim czasie miano- scenl~ kobieta wyparła mężczyznę. - Mus.i się Pani zastanowić, czy będzie 
wania nad sobą i nad niaszyna. wano w ten sposób artystów, otrzymu- Dawno już mtnęty c~asy, kiedy publicz- Pam posiadała tyle silnej woli i taki 

ność przychodziła do teatru, aby za- wpływ, aby z gruntu zmienić I odpo. 

ł 
• k I • chwycać sie gra wielkich tragików, nie wlednio urob~ć przekonania swego zna· •aty Stalin n~ '. l\VIB sz o ne1 troszcząc się ani o treść sztuki, ani też łomego. Jeeżh się okaże, że wpływ Pani 111 U o partnerki Irvinga lub l(eana. Jest za maly - to lepiej, nJe bacząc na 

Lekcja w moskiewskiej „czerwonej szkole M 25" Kocran był tyffi, który sprowadził namowy koleżanek, ~ zapomnieć. 
· (z) Jeden .z dlZ!il~ 0B.1gtianilez.-( i• dlzd.e~iiem ~. .~t:em i ty· do AnglJi takie talenty, jak Sara. Ber- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllF 
aych był oibeoo.y l!lla wyłk~ch w mos- w.em. Nie spOdziewa się on 1 n.te korzy- nard I Druze. Obecnie przedstawił on 
kicwsktej „czerwO.nej szkole nr. 2511

• _ sta też z źadnych przywilejów. - Co- publiczności angielskiej ~lżbietę Berg- „ . .W N~emczech W)'111lailezfo1I1e ~ 
Dzioonii!kaira ów mał szczęście, aillbowiiem. dzdlemiiie r.mo -pI1zy,jeż-dlża kamwa;ean db ner. która wyszl~ w Anglh zamąt i wy- ,lampy rię·ciiioiw1e". N~ :pos1acLadą ooe dln1 
udał-o mu się dostać IIlla. l~ę do t~ ~ sdt~y z K1"emlinu i SZV'hko ~~a ~o stąpiła w swej pierwszej sztu~~ .angiel- cilki11.i kitióry 5,ię roztattwa, .aite diwta el~k~ 
nie k:Laisy, w ikitóreti u~ się syn drkta· swe~ lda.sy, !pt'IZechodiząc Jlille:mnJ11en11111e sk1ej ,,Nie porzucaj mnie nigdy • lmpre- trodry. Łuk elekit>~y rozpai1a pairę rtę 
tora ~~ckie~o, ~asiltij ~Un. prziez piociz~ailnię! w M~;. za~esZiooy sarjo uw~za„ iż Bergner Jest najlepszą ci, k;tóra stę . Zilli~e w la:mpiiie i pobu· 

Wa&1:ią Stai& mzy oib,ecnaie 12 1aft. -· jie:sit .poriu'~ 1ego Q1c;a. Wa&11ll!\I Sita·l'tlll wbm ,,gwiazdą .„ Jaką udało mu się pokazać d!z.a f'ą dJo śWI,eCielOl!la. Laall(pla tego roo~
Je.S!t o,n niiiezwykle pi!Ln:ym i gotrldrwym n:y 1e~ taJk samo! 7.aik.. WSIZ-y!SICY k-0ms.o·~ W. BrytanJl. . ijiu dlaj·e tTzy r.aiz-y w.i1ę-cej śwfa1tiła ad Lam· 
.iczni1em. CM~iie<: ~Le p0tdtn101SJi rękę, j moiLcy, zaiś nia S1zy:i niosi1 cizerw:oiny k,rawait - Ta mała austr}aczka, dość niepo· py no1r1rnailnej. PiierwSZle te.go tyipu lampy 
;hcąc, ruby naitJ1c:zyid1eilkia :z:.adiała mu j1a- . Stailiin piooobny jesit clio swe~ n&eżyiją- zoma i wyglądu, posiada więcef sex· zawJesz.cmo n1a tratS1f.e Kołooi1a-Bonn i da· 
deś pytanU.e. . ! ce,j ma1t:kii. Ma de1i.ka,tną i bliatdą cerę, appeJu niż wszystkie kobiety, które do-iły one świi>etne re1:ziu1tait:y. Nawe1t w C2a-

Na:uozyicie1ka maJ.egio StaJJma oiznaj-1 n1atomiiais~ oczv mia diuż,e i żvwe. jtąd znalem - oświadczył Kocran. s.ie mgły widlno jest na szosie jiak y. 
inilłla dlzii•ettm&Mizawdi, dit wrymow~ tej · . dlzliień. ~bl 



Samobójstwo oficera 
na balu w Warszawie. 

Warszawa, 16 sty.czniia. 
(B) Dzisiaj nad ranem podczas od

byiwającego się balu oficerów rezerwy 
orzy ulicy Wierzbowej 11, dokonał na 
środ!ku S<łli pomiędzy tańczącyn11 za
maichu samobójczego jeden z uczestnl· 
ków balu, porucznik 3 p. ułanów, Ta
deusz Łowczeski. Rarunego kulą rewol
werową w slktroń przewieziono w sta· 
nie beznadziejnym do szpitala woJ.siko
wego Ujiaz<lowskieg<> 

Polka skazana na 6 mies. 
więzienia przez sąd 

i6.l 

(i) Wpr-0wadize111ie w życie n.owei ustba 
wy ubezpieczeniowej wywołało pewi.en 
zamęt. W ciągu kiliku dni bowiem, na.1e
tało złoiżyć w ubezipiec~ spiołe-c!Znej 
( diawniej kaiSie chorych), formuLarzie o 
zgł1os•zeniiu pa-a<:owniiików, a poin.iieważ w 
myśl tei ustawy, wszystkie gospodMstwa 
d<>moWe, ąznane z<>stały za zakład pra
cy - natfok i ścisk w ubezipiecza1nii był 
oigrnmny. Najgot'ISze jedarn;k było to., iiż 
wiie1e osób nfo było w możności dlo dnia 

Sir. s 

Do nabycia w• wszvstklch aptekac::ll. 

Gdańsk, 16 stycmi,a. wczoiraqszego zł-Ożyć odipowiedini!ch for~ 
SaP tSkruzał Polkę, Klaorę Br~ookowską II11Ulair.zy, p-0nieważ nikt nie Otjentował słuz" by d.<>mowej, co jesit w tej chwuM nia1· 1 niasz cLokiła.diny adires. Do„ trrzec\ieq 7di~n'.e; 

gdański. 

Z ' h 6 . . . . się, jak ma wypełnić pOszczególne rubry ... „~„1'e1'"'z", l'fdyz' z- Lła·dy n.rzemysłowe, ,,Goisrnodaimrtwo diom. owe . Do. d'zi::~1s~ątei 
?:am. w oip;_pt(ha•c nia m1es1ęcy w1ęZ11e· ki. W:ielu też wypełndlł-0 je .mljp'elttuie wa~ .„wu„ „ "' is WK: r- .J. '!' z ł d: mo 
nia z.a to, że czybała ga,zety polskiie i nia u __ ,,_ handllowe rze1mi1eślnic.i;e i t. d. orjentuj!). :ziu;ame: „ g 'osz.em e pnacow1111~y :0 • 

. i.1 k nk i k' . dllvw:iie i mus1ało kuipować nowe wwrMiie· s1'0 mn.1'e1' '..,,;.,,c,.,,,; J'alk ,P""'"llillll. y "'"""'"isywać I we•". I .J,o J. ,,..J ,~„ais.t°'. i·: da.tę urvtnn:san11a for za.pY'ta:niiie SJWery Sillv ·01 ato ,i, cz.1.cm lu"lll b . vL! „ .. .,.. ~1 ..,,.. •• r~- ~ ui ""UJ""'' "' •• 1r-
„ h'tll k' . . _....._1 ty, y poprawwać otmy11lU. .l--~-:. . • I m·-,1,„,,.„a oir"'·• :o_ o~ ..... llS. N;i.c p·o:nadfo. 

orgami:z·aiCJ~ ~1 erows l•e), C·O .p~sana pvu• wrU11U 'U!Jiw•"' """" uip 

skie pdiszą o wypiaidikaich w Niemc.zech,- Po1111eważ ci wszyscy, którzy n1ie zdą· A wiięc mamy dwa formularze, p·O BM1diz;iej skompi1~1mwany j·esrt drugi 
odipowiedz1Jała, że diziiie.Iltl1lilk.i ,p.olskie pisizą ży.ti do dniiia wczol'aijs.z.e,go zfoży~ f,oir~· któire nile trrzeba Hoczyć się cLo uhezpie- formularz. 
iiż Hitl,er jest z pioichodize:n.ia żydem i - la,rzy, mogą to jeszcze uskuteczlllć w c•ą czami, gdyż nabyć je można u kaiż<le,go z lewej str001y mamy „Poit:wie1r<lizeni!·e 
wlaściwyrrn sprawcą podpalen~a „Rekhs gu najbliższych trzech dni, a xaraizem clio irriwaliidy woyeinn.ego, maiją,cego na ulicy ~foszen:iia o wsit~1e.niu clio P'racy. Do i;u 
ta,gu" był Goe:ri1I1g. red.akc,ji „ExP'ressu" ni1emrul rni~pll'zeirwa- budkę z papi·ero,g.a,mi Jeden formularz bryki 1 wipiisuj1eroy naisze nazw+siko i iml<i 

Sąd wydał nalka:z natychmlia!Sltowego me telefonują i zgłas.z.aiją Sti.ę Czybe1niicy, n1aizywa sii.ę: „Zgłoszenie zakładu pracy", clio ruibry1ki 2 P'od pUIIlikt a: niazwiistko i 
aireis,ztO'Wla111ia ~OZlkowsikiieij, któ.ria jest pr-06iząc o pouczenie, jaik naileży W)"Peł· a dirugi: „Zgłoszenie o .,,_wstaoieniu do imię służącej, pod punJkt b. datę UI'IO·dze 
obywafolką gdańską. Are1S1Ztowa10Ja je·st nk fo.rmula.rze - zwróciMśmy się do pracy". ' inila służącej i pod punkt d. d1arl:ę: 1 sty· 
maitlk.ą trioijga ma.łvch dziieci. ubezip.iec7.ialni isipołec.zneij i możemy oibec· W p1eirwszym formula.rZJU infaresiują czeń 1934. Nruleży hu wyjaśn~ć, żie w-0b-zr. 

Naddeka'Wls:zym jest faikit, i'ż subl01ka- nie na1sizych Czytemilków oolkfo.d'Ilic Il nas tylko ruhryiki: 1, 2, 3
1 

10 i 11, .jeśli likwidaaj~. kas ch°'.l"Ych, .uznane zos,t~ło, 
to111ka ziarnddiowaił1a w ipoliiscji o p.lwyż· wszys<tlkiiiern poii.nforimować. chodizi o zameldowanie służby d10imoiwe.j. ze wtS12:el~11ie ubezpl11ecz.'7ma 'Pr:zesitały ~<;t· 
wem do1pLero ;po upływ.Le lciJlku mie&lięcy Wskazówki nasze umożliwią każde- Do piiell'Wsize~ rubryki wpiiJS1U1jemy na.zwi· n~eć z d1mei;i 31 grudin~a 1933 r. A w1;ę~ 
po wyimówiiendiu jeij m~eszJkiainiiia. mu dokładne wypisanie blankietu dla sk10 i imię pracodawcy. Do c:Lrugi,ed - tą samą słuząc:ę melduie~y do pracy, J~-
••••••••••••••••••••H•M•••••••••••••••••••••••- ko noWo!Zgłoszoną w dniu 1-~o s'tycznta 

1934 roku. 

8Qd doroz, nu w 'fc:zew1-e z pirawej ozęści foirmU:ta1r,z,a ma.my 

, . 

dw:iie częśd: jed111.a dio1tyczy pra.co<l.aw{;y, 
druga ubezp:i1ecz,onego. W pi1envisz.eó czę-

S pra W ca napadu na woźnicA skazany na dożywotnie wię- t~~:;~:~c~.iot1~:1?.t t~'d~tła.J „ "' . h ny aidrreis piraicodiawcy, pod punkt 3 -

zienie. -Rekel przyjął wyrok z cynicznym usmu!c em ~=~: 4 „go~~:~~:-~ atc:
0;:~~,d~:~ 

Tc:zew, 16 slycmLa. Chcąc „wypróbować" rewolwer Inia zbrodni, ,był kompletni~ pijany, w~- <:y dlla ooręc:z.a.niiia Wez'Wlań płarl:nik.zych . 
(A. N.) Przed Sądem Okręgowym strzelłł czterokrotnie w kierunku wron. I bee czego nie zdawał sobie absolutnie Poid tą c;z;ęśdą mamy zdanie: · „Zgło-

z Chojnic, jako sądem doraźnym na se- W momende tym woźnka Pioch, za- sprawy ze swych czynów. szony do ubezpieczenia, praccwał po· 
sji wyjazdowej w Tczewie stanął krwa cJął konie i szybko odjechał w kierunku . . W~ROK. . przednio". Odipowi,ednie rubryki mu.stą 
wy zbir, 21-letnl robotnik Albert Rckel Tczewa. Osk. Rekel wrócił !"ównież do . Po połgodz1nneJ ~aradz1e, przewod: tu być wyipełn~0tne na:Stt~p.ująco. Zama
sprawca głośnego napadu rabunkowe· Tczewa pieszo, gdzie w krzakach Pariku mcząc~ sądu odczytuie wyrok, mo-cą kto c.zyliiśmy już, że służba została a.utoma
go na woźnice Michała Płocha z Tcze- Mieqski:ego, dla paw.u.ości, ukrył reWOl· rego otSk. Albęrt Rekel skazany został na fycmiie wyme.ldowana z kasy chorych w 

wa. we~ i naboje, p~czem udał si, do domu? . DOżYWOTNll!: WIĘ~IE~E ' oo'.1U 31 g·rudinia l933 r. Wobec tego P'°-
Oskarżony Albert Rekel do winy .gdz.1e. po .~pływ:1e .trzech godzin, przybyh 1 utratę praw obywatelskich 1 honoro- pa-z.ednirn priacod>lwcą, t. j. prz~d 1 sly~1.. 

się nie przyznaje. Rewolwer wraz i pohcianct 1 zabrali. go. . . . . . wych. - n·iia l934, byliśmy my sami. Jeśli więc 
6-ma nabojami kupił na 5 miesięcy Os~. Rekel twi~rdz1ł, iz w chwili ~o- I Osk. Reket wyrok przyjął z uśmie- mamy tę S•amą służą.cą, mustimy tu znów 
przed fatalnym dla niego diniem, a to konania zarzucane1 mu aktem oskarze· I chem na ustach. w rubryce „pOprzedni pr acodawca" wy-
w tym celu, by zabezipieczyć się od pisać swoje nazwisko, nasitęd)niie sw.Si 
ciągłych napaści złodziei, którzy posta 'U. . . „ , ~ ..- aidmes, a w fu-:1'edej rubryce podiat daty 
nowm go zgladzlć. JIP.ii'f~ orotNOJP00 ~łJira, Old kLedy dama służą.ca u nia:s pracuje do 

. W ~niu 18 g_rudnla 1933 ro~u dowie- '!..., .,_, fii Jleł ~- .N dinia 31 gruooiia 1933 l'oku. 
dz1a~ się osk~rzon:y, ie wofmca Pł~hl który wyskoczył w bi eau z podągu w dl1Ugtej części w rubryice a, wpiisu· 
z większym ~ran51Porte~ n~fty wy3e-1 . . . . 0 • • jeany niruzwi1siko służąceij, w rubryce b, jej 
chał do Pelplma~ a pomewaz w ~ajko- . S0sn°'!1~c, 16 styc.~ma. złodiz.ieJ ~skoczył ~a. to.r, p·oc1ągai~c. z.a imię, w rub.ryce c, imię jej oijca, w m· 
W8'Ch P?d Pel1plmem rzekomo m1al do W dni1U 10 bm. po.J1ciant konwOl)ował soibą pol1qanta. Pohcian'C zo;sitał ctęZJko bryce et diarl:y urodizeniia służ.by diomowe.j 
odebrania u 1klrewnych buty dla swego z wię.zi.enia w Będ.zi.n~e d9 sądltl okręgo· ~ny a złodzJej zdołał się osw-0bodizić i Nrustęipni1e mamy ~ło'Wla: pracownik urny 
brata Alfonsa, przeto. z Norków (st~cja ! w~go w Sosnowcu z.nanego włamywacza ~foe,gł. . , I słowy _ robotnik. Przekrieśla.my słowo 
przed Tcze;v~rn) wyJec~ał ~o Pelp!ma. , Mieczysława Kaiora. . . . I , ~c.z.OI'l?'J w nocy d?ko~a.no o~awy w 1praicown,ilk umysłowy, a pozosfawi1amy 

yY Pelphme dow1~dz1ał s:ę, te P1och I ~aJor b. ył skuty z l>0~1c1a~tem ka~cLan meihn:i<:h 1 w_ rez.ul~ac1~ u1ęto Ka,Joira na slow.o l"oibotnilk. W rubryce e, wpi'.1S1ujemy 
~Jechał przed chwilą w kierunku Re_>- kami. W cLrodz.e, w czaisbe b1,egu poc·1ągu ter·eme Małe1 Dąbrowki. p.raicoiw:nruca cLomowia, w rubryce f, wipi· 

p~~lfr; ~~~~e:t<jz. zb~tfar~ajad~~~~ Strze11·1 soh1·e z rewolweru Hł skron' ~e'1f;ł~os~~tt ;~by,g~ ~t:;~:jh 
wozem P10cha, którego prosił o. odwle U W wip1iisiujeimy adres słiużąced. Jeśli mie'S'Zka 
zienie d<> Tczewa, gidyt, jak oświadczył I „ n d . . . w domu swego praicoidlawcy, niruleży po· 
nie ma pieniędzy na podróż powrotną Zamach samobojCZY urzę ntka w Wtlnte drać hut.aj adres prracodiawcy. 
do Tczewa. , Wiln 1e.. • N . . dk I . zdiandte Wst-<>piił clio 

W drodze z Rożentafa do Tczewa ·1 o, " S1tyc7J1J11a. a m1e3sce wprpa u zawezwano po wr~iz.7,ie ma:n:Y , : „ · "" . . 
Pioch inkasował pieniądze za nafte W mieszkaniu Nr. 3 dornu Nr. 16 gotowie ratunkowe, które DO udzieleniu pre.cy. dnlla · ~~taiJ, w. myśl .tego, c-0 JU?. 

przy tej okazji kupił około pół litra wótl przy ul. Starej na Zwierzyńcu, 42-letni denatowi pierwszej pomocy, przewio- P?ida11iiśmy wyk zeg, nalezy W1p!tSać: 1 styc7
• 

ki, którą w dro<l2e do Tczewa wspól- Witold Gorbaczewski, przybyły przed zło go w stanie bardzo groźnym do szpł mN 1934 r?t u. iSiOlk • • bik. 
nie wypili. kilkoma dniami z prowincji urzędruik, tala św. Jakóba. asi~pme, mamy ,wy, osc z·a.;:,OI ow 

Pod wsią Górki (niedaleko Tczewa) usiłował pozbawić się życia. Powodem zamachu na życie są nie- tużąceą d gotówce. 1 d hlait:.ze. \~'ii ka:z: 
osk. Rekel polecił woźnicy Piosze za· Strzelił on sobie z rewolweru w powodzenia rodzinne. I a11..pM111 . oiml 11ik m~si. ~ aiłużn,e 01 

0''c:dzy~ 
t Ć 6 d >1. h · ł · ść skroń sio·u~e, Wille! e •OSLJL1.l!Je Ją s· ąoa. o, ·a 
rzyrna w z. g Yr- c eta wys1~ . • pir,zybem naileży dlla wyjia.śni~ema, że jeśl;. 

OSk •. zeskoczywszy z wozu, mimo ~iem Ponura uczta bezrobotnycn łąocmy z;amolbek służącej w goitówce i 'Vv nośc1 nocnych zaU\yażył na drzewie z Il!ań:iumz,e niie piwelkriacza kWOJty 60 zł. miie 
prawej strony drogi kilka wr<>n. sdięc:miie, caillk.ow.irtą skilaidJkę za nJą mus1i 

WYJAśNIENIF. 
W tzWl?ąizKni z nai~ą wilad~ścią w nume~ 

WC?JOi11ai;&ym tp. t. „Sainlldbójstbwo w pdijaic.kim 
st.a.le" proszono nM o zlllZl!La.ca.e.nie, it d-enait 
Ka1~0W1Ski (Putllllmow1eza3) t~tnął się na życie 
z powodu d~e~;i mo!'l11Jl1t1ej, 6;p'Cl'W0tdOIWl3mtej Clho
rOibą żooy. K~ki qd d'łiużrsz:e~o ozaiw mai
duje &ię baz pnrucy, ~ona ziruś jego, do ostaitnicj 
ohwiit'Li zatrudniona w ~ecmej z łaibrytk łód7Jkich, 
'>S tartin~o pow.a żnie z,am6emog ła. 

** • . Również OO.wiedz.U nas w dniu wczora;saym 
). Ma110k R-0ga.Ls.ki, ojciec Genowefy Roga.Jsldej 
(Pomorska 142), k,tó ra w 07JW!Wtek, cl.ma 11-go 
b. m. prwecięła oohie w celu 9&mobófczym żyły 
u Tęki. P . Roga1'ski wyi}aśma, że córka jeg'O, 
zgodnie z n.a:Szym apisem tra.gedji, zanniel'lzia1Ia 
uc'itec z oaiwe<ozonym z dioanu róch:icielekielł-', 
w 1piOorę iecLn1aik '5iIJC5tr.z~ deizerofę i SipTOw.aidiził 
fą siłą do d·runu. W mfosllkaniu, po ukrura.niu 
córllm - tamgn-ęła się ona na '!/We tvcie. 

W Katowicach odb~dzie się proces 0 zabójstwo płaicić ipracodtawoa, ieś1i. zaś ten ~air.01he1k 
pr.ze1kriaiczia 60 zł., - JP'l"acodawca płiadć 

Katowice, 16 Sltycz.ni,a. ty I kamienJe wtargnęłł do lepianki I może 3.5 skłaidlki, a ściiąignąć z penis~i 
W czwiartek 18 stycznia odbędzie się wszczęli bójkę. Wywlązala się zażarta sl!użąceij 2-5 skiłiaidlldi. 

przed sądem okręgowyffi w Katowicach waillkia. . . . Na odiwrotneii S'tr0tt1ie fo,nmulair~a P'i-
rozprawa sądowa o wyipaidlk.i na hat· Ob11Z1Ucano się płon.ącem1 węglami t szemy, ~iie był1a uprz.edmo ubezpiecizo 
dach siemianowickich. oblewano gorącą wodą. llla słtUIŻąioa. W clirunrym wypa1diku, z pl'a· 

Killku bezrobotnych, zamieszkują- W wyniku tej. wa~ki jeden bezdorn- waj sbiony, pod ipu:nkitiem 3 należy wpi-
cych prymitywne lepianki, obchodziło ny otrzymał t~ c1ężlk1e rany, że wkrót· sać, że była ona ubezpieezona w kasie 
urodziny jednego zie swych znajomych. ce potem wyzionął ducha. Prostytutika chorych i podać numer fej książeczki w 
Spirytus denaturowy służył im Jako która w świecie zamieszkującym hałdy kasie chorych. 
trunek, a z Psa złapanego na ulicy spo· nosi pse~do~1m „Siostry miłosierdzia", Wr.eszdie rz leweij Sllmony pod1piisuje 
rządzili pieczeń. · chcąc zhkw1cl:ować bójkę, podpaJłła le· kmmuLamz uhezwiiecronia słt\Ząica, z p!!a· 

Jeden z gości sprowadził do lepian· piankę i zbiegta z grupą, która miała wej sbrony pmoodlaw.c1a i w ten sipooób 
ki, w której odlbywała się libacja, jakąś przewagę. olba ,prarwildiłowi0 ,zaipdsrune f.oitmutairze, na 
prostytutkę, która z.amieszkiwała w są- Ws,zystkich uczestników bójki wresz· 1e.ży ()jdidlać dlo 1.11be.zwrliecz.alni kia&Sy cho· 
sied1ztwie wraz z Inną grupą bezdom- 1 towano i do · dnia dzisiejszego prze by- ryich przy 1.111. WófoziańSlcieii 225 Lwb te·i 
nych żyjących z pierwszą grupą w nie- ; wają oni w więzkniu. Odpowl:tdać be· clio odidlzliiałów ubeizĄI>1ecza.lnń.. fdia.Wtll)'Qb 
zgodzie. Ci ostatni uzbrojeni w sztache- l dą oni za zabój5iwo. 100Zl!lJiJc dl7Jiie1Mcowycli bisy: dwryich), 
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Kubuś .. -detektrw· i jego pies Medor 
tod~iennv sen80€1Jiil1J JilDJ ,,lxpressu" • naerodoDli 

Wioząc obu bohaterów, 
Biegnie pociąg coraz dale)r 
Czy .się uda eskapada -
Kubuś ;wątpić nie chce wcalet„ 

Humorek 

I 

Ser)a trzecia. 

Już u celu są Podróży, 
W Zak0panem obu macie, 
Gd.zie największy pokój wzięli 
W eleganckim pensjonacie„. 

A nazajutrz przy śniadaniu, 
Wydał Kubuś psu orędzie, 
Aby zbadał różne ślady, 
I gdzie może - zajrzał wszędzie„„ 

• , : • -ł' „ . ' . : ·~ "·~ . . . . . 

Podstępn ie chcieli W·Ymusić.„ ślub 
Fatalna przygoda aktora i młodej uczenicy 

-., 
ef 

· ~~ t(< 
.f..:bo:sR':l<r I~ 

- Czy w tych górach uwięziony 
Przemysł<>wiec gdzieś przebywa? -
To pyłaaJe absorbuje, 
Odważnego detektywa. 

(Dalszy ciąg ?utro). _ 

~;1? ł<..J. -·---~ Pimna Leokadja zwierza się p.rzed s rz i (x) W Eberswaldzie osadzono w a- . zainscenizowaili soenę z wypadlkiem au· KTO u~oDZIL SIĘ DNIA 16 STYCZNIA 
1aciółką: wą P Y reszcie pewnego studenta i aktora pod : tomobil!owym. Mtainowicie aktor poło- nadaJe się do zaJmowaola stanowisk odpowie· 

- Wiesz, Heniek ofiarował mi wczoraj sw" za:.n.vutem uprowadzenia nieletniej ucze- 1 żyt się na ziemi, a jego pseudo naaize- dzlaloych. 
serce... I nicy. Cala sprawa ma wielce . roman- 1 czona wraz ze studentem podarła na Wytrwały, clerpllwy, ckoclat potrafi dosto· 

Ne. to przyjaciółka zgryźliwie: , ty.czne tlo i po wyjaśnieniu wywołała 
1 
nim odzien.ie, wYSmaro':V~wszy .mu _rę-. s-0wać się do warunków tycłowych - stara się 

- W takim razie musisz ostrożnie obchc- l wiele humoru. . . I ~e~ t~ai~~ I .st_rzępy. odz1ezy ~uzą tlo- zawsze wznieść PoDad o.le. Jep ambicja bo· 
<lzić się z jego sercem, gdyż w ubiegłym tygo, ! Aktor zakochał się w s1edemnasto- i sc1ą swmslneJ krwi, p:rwziorn1e zabra- wiem ole daje mu spokoju f pobudza p do nleu· 
clniu H'en~ek mówił mi, że mu je złamałam.„ j le tniej uczenicy jednej ze szkół i zyskał ! ną ze sobą. stannych wysiłków I nowych zamlerzed. 

• * jej wzajemność. Młodzi na serjo myśleli I Chodziło o to, że aktor ma tera.2 o· Praktyczny, oszczędny, wytrwały - Jes; 
Do znakomitego pf:.iarza angielskiego, Ber- ! o zawarciu związku ma1żeńskiego, któ- : degrać rolę ciężko rannego W wy.pad- dość skromny oazewoątrz - nieraz zamknięty 

!':l c'·a Sh ;iwa, podchodzi na balu jed~n z jego I ryby uikoronowal ich mił•ość. Tymc.za- ku automobilowym i być przewiezio- w soble I stara się ole okazać sweJ wratll• 
przlZ'ciwn'ków i pyta: i sem rodzice uczenicy oczywiście nie nym na piebanję. Tam rzekomo !klona· woścl Innym. Dąży Jednak stale do oslągnfecla 

- Czy to prawda, że p.ański ojciec był ma- I chcieli o niczem słyszeć. l jący mial uprosić duchownego o połą- samodzleln~cl którą nlezawae mote znal!· 
lym krawczykiem?... I Zrozpaczeni zakochani postanowili : czenie ich przed śmtercią węzłem mal- zować. ' 

- O"zywiście„. --- odparł Shaw. ; wówczas postaw.ić . rodziców prz~d. f~k i żeńskim. . . _ Umysł Jego Jest bard!ZO elastyczny I ruchll· 
- Wi~c dhvneJ!o pan ró~~i~ż nie _,~ostał tern ~o~onanym ! ~lanąć prze~ n!.!J11 Ja- l , _ q~yby. _:;1ę tep plap me !!dął_, E~s_ta- . WY• a w nąJdro.boJefsze szczes~ .~trafi ste f&· 

lt::mc~lll?-~: ,.-.. I kio of1c1alne malzenstwo. Jaki Jednak i noWih om •zmftS1ć duthawnego s11ą do głebfać troskliwie. -w poczy.naałac.& swych l'est 
Shaw o:lperł z ~śmiechem: \ quchowny .udizielithy. bez zezwo·\enia ; dania im ślubu. P1aTi, tak szczegótowo .dość ostrożny 1 nad wnystldem zastanawia _ _ałę 
- ro~eli pan, ie odpowiem~ pyTanictn? _ 1 ślubu ·~ sre'demmrstoietniej'":. uczenicy? l pomY'.śl~~y, spalił jednak ~a pattewce. gruntownie. PracuJe intensywnle~ i stara ~le prze 

Cr.y to r;awda, że ojciec pański był dżentel· ślub trzeba byto zaaranżować podstę- 1• Oto 1ak1s pir.zygodny myśhwy zaobser- zwyclętyć wszelkie przeszkody tycl<>we, któ· 
1r. :!ncm?... pem. j wował ja.k dwoje ludzi nachyla się nad rych mu los nie szczędzL 

- Oczywiście.„ Młodzi obrawszy sobie do. pomocy P.okrw.awionym n:ię~czy~ną . . Na widok Siła woli łączy się w olm ze r.ctoloośclam: 
- Wi~-; d'laczc-go pa.n nim nie zestal?··· znajomego studenta, postanow1h zreah- I mezna30mego chc1eh om zbiec. Przy· orgaoizacyJneml, a serce Jego zdolnem Jest do 

*.;'I< zować następujący plan. Udali się oni ' puszczając, że ma się tu do czynienia uczuć głębokich Jako· mówca okazuje duto 
K.;tz i Kotek siedzą . w kawiarni. W pewnet pewnej nocy autem na rzekomą wy- I z napadem, myśliwy zatrzymail ucieka· 1 ~ręczno§cf. ch~lat ole potrafi oolknać uorst· 

c:t1vr:li oikywa się Kac: cieczłkę. Nie trzeba dodawać, że auto i jących i mimo protestów odda-ł ich w ko~cl wysłowienia. 
- Wiesi, chc~ałbym rozwieść się z matą 

1 

było „pożyczone" . z. pewneg.o garażu I rę~e wl~dz„ ~ast.ępnego An~a rano ro- Wszystko co ,lest w tyciu błYlliZCZ4Ce l 
żoną. .. bez wiedzy właśc1c1ela· Przeiechawszy i dz1ce uc1ekm1erk1 zwolmh Ją z a'I"esztu świetne - przyctąga Jego zainteresowanie. La· 

- Dlnczego?... ki\tlrndziesią1 kilometrów, zatrzymali i odesłali do szllooty. Student i aktor bę- bi bowiem wspaniałe otoczenie. 
- I'o n'.e mogę, niestety, rozwieść się z '. oni auto w pobliżu ja'kiejś plebanH. Tam dą odpowiadać przed sądem. Wady urodzin dzlsleJszych - to esotzm, SB• 

kściową.„ l mowola, przesadna gorllwoś~. Taki człowiek 
* * I R d- d niezawsze lest głębokim - nieraz natomiast Po• 

MW.h strofuje synka; I o JOpro.ro1n wierzchownym, choclat Potrafi sobie nadać po-
- Ależ, Jasiu! .•• Dziesięć razy wołałam cię, 1 ""' I zór, te loteresuJe sle :łęboldemł ząadnłenlaml, 

a ty nr.12 słyszysż! ... ·co z ciebie będzie?.„ PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ i·a=owe) z ob}aśnii.eniami. Ka.ro•la "'~romen- jest to tylko symulacJa. 
POLSKIEGO RADJA, · ge!'la. I - P;awd·"'!>Odohnie kelnzr, mamo... WTOREK, 16 stycznia l934 r. 19.00-19.05 : Odczyt, pro.gr. na d:ziień riiaistępny, Natura Jego nierzadko Jest .potądłfwa I wy· 

'\" 7.0Q-7.05: Sygnał cza.oo i p'.1eśń „Kiedy ranne 19.05-19.25: RozmMt.oścł. kazuJe silne teodencle do PoPUSZOZenla sobie 
Ktoś powiedział, że między pesymistą a wstają zorze". 19.25-19.4()': Odczyt aktuaiLny. cugli. Choclat umysł lubuJe się w rzeczach swa· 

Optymistą jest następująca różnica: I 7.05-7.20: Giimnastyka. 19.40-19.47: Wii.aid.omoś~i sporloiwe, wolnych l płochych_ dale się w nim zauwuy~ 
k. k b 7.20-7.35: Muzyka z płyt. 19.47-19.55: Dzien.niik wiec.zorny. 

- Pesymista uważa, że wszyst ie o iety 7.35- 7.40: Dz.ienniik poranny. 20.00-20.15: ,,Verdi a dmmait muzy>oZny" - również i pewna ponurość, która mote ~ w 
~ą <!o wzięcia, a opiymista ·wierzy w toi 7.40-7.55: Muzyka z płyt. wygi, Cooairy J.el!e.nta. (Felfe<t01D mU!zyozny). parze z zatwardziałością. 

7.55-8.00: Chwilka goopodirurstwa domowego, 2(),15-23.CXJ: „Otello" - O!J'eria. Ver"<Weg·o z płyit. Organizm niezbyt mocny - wykazYWać mo· 
8.o0--8.05: Odczyt, progr, na dz.ie!\ bieżący. W J>Nerwie: „K•omarz Wa.wiiwełfł.o" - te pewną skłonność do zaziębień tub reumatyz. 
8.05-11.40: Przerwa. Olp'OWiiaidame w skróceniu - Jeir.zego Ko.s- al 

11.40-11.50: Codzjenny praegląd praisy po•lskiei. SOW9kiieg•o. mu, eweotu nie do cierpień arlretycznycb. T• 
11.50-11.55: Wiadomości bidące. 23.00-23.05: Komun&aot meteorologicmy dla ko_ predyspozycle chorobowe 1><>wstaJą naJczęścle! 

TEATR MIEJSKI. {"'· 11.57-12.05: Sygnał czasu z Wa.rw.aiwy. Heinlll munika·cii iotn.1cze; i komu.n, policyjony, na tle zaziębień lub też nledostateozneJ pne· 
' D~ we wfol!'ek premijeira rewe!a.cyjneg.o .u z Krakowa. 22.25-23.00: Muzyka taneczna z k:iwł'lmi „Ga- miany mate-rJL 

mu &eeltlli.ea:1D·ego „lva0r Kreuger" ~ w 3-<:h czę, J 2.05-12.3(): Koncert orkiestry salonoweij pod etronomja". 
ścioaich (17 odcimllmoeh) Jerz.eg•o Tepy. dyr. TadeuS11Ja Seredyńskieg-0. Tra!l8misja Urodziny ddsieJsze są oaoeól szczęśllwe r 

W roLi szweclJzdcieg.o OO!'óLa zau>ałe·k - &i- ze Lwowa. .„ AUDYCJ'R ZAGRANICZNE mogą zwłaszcza w drugiej połowie tycia przy. 
wani Żytecki. Reżysarujoe H. Szletyń.ski. De- 12.30-12.33: Wiado~i meteoriologiczne. L '. nieść uśmiechy fortuny. 
kOII\aicje B. Kudewici-a. Muzyk.a - Cz.esiłarwia. 12.33---12.55: D. e. 'koncer·tu z.e L'W'OIWIA, 2020. BUKARESZT. Koncert symfon. DNIA 16 STYCZNIA UROD Halskńiego. · . 12.55-13.()(): Dziennik południowy, ZILI SO:: 

Jutro, w środę, OTaa: w CIZ'Wari0K powtórz&. 13.00-15.25: Przerwa. 21.00. LONDYN REO. „Away to the Władysław Racz.kiewicz - marszałek Senatu 
nira tei premreiry. 15.25-15.30: Wiadomości o eksporcie pols~. ft!I[s" - operetft{a Luibbooka. Louis de Rouvroy dus de Saint Slmoo - autoi 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULAR~ 
(Ogrodowa 18). 

Dziś i jiutro o g.odz. 8.15 Wliieoz. w drul&zym 
ciągu diaava będzie tr;nSkająoa hezMo.sik.ittn humo
rem bima.arwiarłowyun, ciesziąoa się ni~bywaH\?lln 
J:>~m 01Peretik.a w 3 aikitiaieh W. KOl!lo w 
pnzeJk~ Z. DMhk.i.n.a p, t. „To Lubią ~obiieity" 
w rety&el'ji Stiamiisła•wa Ziędaikiiewi1cZJa. 

W kadidy po.niiediriiałek i wtioor~k cny miiie~sc 
n.a.jndiżce od 25 gr, do zł, 1.50 do oaJbycia w ka
s.Le teaibru oc\ godz. 11--2 i od 18·ei· 

Dgżurg opl.felc. 
Nocy dztilsiejsz.ei d>yrorutą następują,ce aiptcJci.: 

Sz. Janikiie1ewiicz.a (Sba!l'y Rynek 9), L. Steok"'1·a 
~eg-0 -37), B. Głuoehowslcieg.o (N.airutoo
wid1». 6), SL Hamburga .i S-ikii (Główna 50), L. 
~ (~~ 3071. A. P.iiotrow. 
...... łPomion&a 91) 

15.30-15.40: Komunlkait lzhy Przemysłowo-Ram.· 22_30. LIPSK. Koncert Kwairtetu Dre:z- słynnych pamiętników, Richard Savage - poe-
dLowej w todzi. ta I Iski fil f I I 15.40-15.55: Ch& Jut"anda. (ipłyrty). deńskiego. ang e • ()Z() 0 em ecld Frank Brentam 

15.55--16.25: Uitrwory bitepilaoc>we w wyk.ooaniu oraz znany wydawcą dr. Praoz Edgar Ullste{111 
J ooefa Toibkacm. 51~~[!.JliJ~~!iJ[i]!j][i)[iJ!tJlłllt1 sir Ian Hamilton ~ znany generał anglelsld l 

16.25-16.4-0: Skrzynka P.K.O. - - takte gwiazdy ekranu: Harry Halm, Tom Brown 
16·~oo:~h"~: ~~T,;i.z~u: ~ ~nłowery arty~tynne · ·apnew Dl!of I JAN STA~ŻA DZIERŻBICKJ 
16. ~I~··~;s~~~l~· Reoilta:l śpiiewa.my Wa1e111>tyny Wa- F LEKARZ-DENTYSTA 

~·" · ....,,., ręcznej roboty na drutach I szydełko· K • k 
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STRESZCZENIE POCZATl<.ll POWIEŚCI. Ale następnego ranka przyszedł kto\ wreszcie Krygicz .• zna1azł się w gabine-1 Zbudziły go pierwsze promienie 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od inny. Tak samo postawił dzban z wo- de prezesa „Bractwa Mroku i Ciszy''· I słońca .. : Zerwał się z łóżka.„ Boże. jak 

dwuch godzin sie<lzial bezczynnie przed d b ł d · · 'kł K · B ł t t k .... kó' · k d d dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł ą, za ra poprze m i zm · ryg1cza Y o a samo ciemny po J Ja awno nie wi ział już słońca!„. Jakże 
doń jego ukochany synek, Jaś. który poka· ogarnęła rozpacz. Gliński był jego o- inne. Krygicz nie tnógł odróżnić posz- radowało go teraz światto, przedosta
zal mu znaleziony przed dworcem kwit statni~ deską ratunku, jeżeli on nie czególnych przedmiotów. Posadzono jące się przez szerokie, niezasłonięte 
bagażowy. przyjdzie i nie pomoże mu, wszystko go na ławce, a z obudwóch stron zajęll okno!... Na podstawie tego kwitu ojciec i :syn od-
bierają walizkę. w której ku wielkiemu przepadnie. miejsca dozorcy. Rozejrzał się dokoła. Pokój by t pra-
swemu przerażeniu znajduia miedzy gazeta· Prze;z; trzy następne dni Gliński nie Przez kilka chwil trwała zuoełna ci- wie pusty. Oprócz tóżka i ławki pod 
ml i szmatami odrąbana reke metczyznY pokazał się ani razu. Czwartego dnia sza. Nagle z drugiego końca gabinetu ścianą nic w niem nie było . Kr ygicz 
~f:~i.woreczek z pieniedzmi i kosztownoś· wpadf na chwilę. . padł jasny snop reflektorowego świa-. podszedł do kna. Ujrzał drzewa , błę kit 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizke, - Nie mam czasu.„ - tłumaczył 

1 

tła i promienie świetlne padłv wprost nieba, słyszał świergot ptaków„. 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- się. - Wywąchali już, że ia z panem na twarz Krygicza, który instvnktow- Radość wielka wypetnila jego serce 
lizke pod łóżko i w tei chwili do pokoiu mam coś wspólnego i orzeznaczyli nie zmrużył nieprzywykłe do światta Jakże się czuł J'uż inaczej. Co chwilę wszedł policjant. a za nim iakjS. pan z tecz- d 
ką oraz dozorca Owym panem był nient mnie na górne sale, a tu dali rugiego oczy. musialprzecierać oczy, by się urzeko-
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że dozorcę„. . Jednocześnie rozległ się głos preze. nać, że to nie sen ... 
według przedśmiertnych zeznań :i!eiakiej - Więc co teraz będzie?.„ - za- sa, mówiącego po francusku i wślad za Wreszcie zbliżył się do drzw·i. Na· 
~~~~eu'l~YSl~sk~i%~?~~:k~~i.iedyzna;n~er,!f~~~ niepokoił się Krygicz. - Jak długo bę- nim głos tłumacza, który wszystkie PY- cisnął klamkę i stan~ł osiupiałv'. „ 
cfwym synem hrabiego o nleznanem .:azwl- dą mnie _tu ~rzymali?... . tania prezesa tłumaczył na jezvk pol- / Drzwi byty otwarte„. 1 Nie obawiano 
sku, albowiem Wiórczyflska zmarła przed - N1ewiadomo„. Starałem się wy- ski, a odpowiedzi Krygicza na język się, że ucieknie?... Wyjrzał do sieni... 
wYPOwiedzeniem teito nazwiska. h , t 1 'l f i, 

Od sąsiadek WiórczyflskieJ Chudzik do- ~ąc a; ę sprawę, a e orezes mi czy rancusl).i. Sień była . pusta ... Już,~~iał . wyjść ·z p,0 
wiedział sie. że ongiś służyła ona lako pia· Jak grob„. -- Kim pan jest? - ""· r>adło pierw- koju, gdy nagle wzrok jego padł na ko 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- - Boże, Bożą.„ - jęczał Krygicz. sze pytanie. pertę, leżącą na progu. Podniósł. Prze-
dziła taiemni<:zY żywot Odwiedzała la pew· _ Ja przecież dłużeJ' nie wytrzymam _. _ Jestem dyplomatą, korzystają- czytał: na elegancka dama o niezwyklej urodzie. 
którą wszyscy nazywali „Ksieżnkzka Cy- w tej ciemnicy!... Szczury mnie tu ·zje-, cym z przebywanla na terenie Francji _ Do W. Pana Krygicza. 
gańska•' i która przyjeżdża cytrynowa limu· dzą„. Nie śpię po nocach„. Wzrok chy- bez terminowych ograniczeń.„ od- Drżącą ręką wyjął z koperty list i 
zyną. Chudzik ujrzał la pewnego razu na b N' h · k · p l d · I( · ł d 1 · ulicy i uczyniła <:>na na nim niezwYkle wra· a utracę:·\ iec 1m pan przyrze me ar umn_ie . ryg1cz.. czyta a eJ: 
tenle. sowity okup ... Oddam 1m wszvstko, co - Pans~1e nazwisko?... Najmocniej Parra pi;zepraszam, 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po· posiadam, niech mnie tylko stad wypu- - Krygicz... ' że osobiśCie nie prŻyszedłem, żeby .. 
st~. nowi! pozbyć sie nies~czesnei walizy za · szczą„. I - Co pan ro bit w tych okolicach? „. 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew- I ł . W . h t p . k'lk się pożegnać, ale zostało mi to su· 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do Na korytarzu znowu roz eg Y się I . - yiec a em z a ryza na I u- rowo wzbronione. Rzecz najwa~ -
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z kroki. Gliński przyłożył palec do ust, godzinną wycieczkę zamiejska ... W dro niejsza _ jest pan Już . wolny.„ z 
gazet, :ae policla oprócz wali~i w ~lawie nakazując Krygiczowi milczenie i ulot-! dze przeszkodził mi deszcz... Schroni- rozkazu Prezesa w nocy Pl'ZPJ--·"-·.l-
odnalazla druga taka sama wahzke. zaw1e· 'ł · bk l · t ł J ś I d · · rającą druga ręke bestialsko zamordowanej m się szy o. em się w ym pa acu... acy u zie 0- wadziliśmy się na inne mi eiscc. 
ofiary. Więzień znowu pozostał sam. Mija- bezwładnili mnie i wtrącili do lochu... , 

<;>prócz owe! chłopki w~d~lał Chudzika z ty dni. Powoli zatracał wszelki kon- Żądam wypuszczenia mnie niezwlocz- którego adres musi oozostac w ta ' 
walI.Zkpa kzawodkoWYó rze:z1mJ ie.sze~. Wladdy- takt z zewnętrznym światem. Gliński nie na wolność! jemWneicyw .. t.asnem i'mi·en1·u oroszę \'I sław a ula. t ry grozi as1ow1, ie o da . k ł . l K · ż d · · , k' · t t · '' 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara me po azywa się wca e. ryg1cz - ą ame pans ie 1es s uszne, Je- Pana o nieczynienie użytku z prze-

. sic o 100 zlotych dla nleto. Jaś dobiera so- schudł, zmizerniał, wpadał powoli w dnakże nie mogę go spetnić niezwtocz- żyć doznanych w tym oatacu. .Te. 
ble do Pomocy swegokuko egę, siła.cza Felka, melancholję. nie„. Postaram się uwzględnić je w szcze raz serdeczni'e dzi'ękui·ę \lli'cl ·i razem szpiegują Pa le . . Za miastem do· W d d tk t k 'l · d J · · , · z h · ct· ·v chodzi do walki miedzy Pakuła a Jednym z o a u ęs m ogromme o a- miarę moznosc1„. ee ce m1 oan prze możnemu Panu za okazana mi po· 
lego karmratów. przyczem Pakuła pehnle- ny. Marzył o niej ciągJe, martwił się, tern powiedzieć, czy wie pan, gdzie pan moc i tą drogą życzę Panu wszys t. 
citm noża zabila swei!:o rywala. że nie może do niej pisać listów. Czę- się właściwie znajduje?... k' .

1 Narzeczoną Chudzika jest slużaca adwo- t śl ł ó . . t G b , N' iego naJ epszego. „, _ r- l 
-~,.kata Olownłewskiego, mieszkającego w tym s o my ~ I' ~-ui-ez .o em, co . ar u- - Ie:·· . - „ ' " t Glłnsfłf.:>W„.l 
-samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna, sek myśh sąb1e o mm, co mówi hra- , - I rue domyśla s1r. pan(... - . . . - ·--., _ · -

·~ której na im!e Stefcia. bia i Jaś-?-„. · ~ _ - Nie.:. Sądzę , ie 1JOmylono się co „ · Kryg!C'z z wielk1eg0 szcze-sern"' po-
Gł~wnlewski zainteresował. sic losem Pewnego wieczoru (Krygicz nie wie-I do mojej osoby i że zostanę niezwtocz- . cząt w sieni skakać. 

~~f~ata!~~~Y ~a~dk~~:1~~~~~a~~:; dział wcale, że była to pora wieczor- nie wyuszczony na wolność.„ Zwra- 'I - .Te~tem w olny!.„. Nar.eszcie w?l· 
walizce. adwokat Ołowniewskl z niewiado· na) drzwi ciemnicy otwarty sie znowu cam uwagę , że nieobecność moja zwró- ny!... ~oze, s~t~da~ c1 tysiączn e d ZJC~ 
mych urzyc.zyn "adl zemdlony na .oodlogo„. i do lochu wszedł Gliński. . Krygicz uj- ci uwagę odpowiednich czynników i ki!... Nicze11;0 iuz me pragr_ą ty lko wo!. 
dy ~~\f~~lat!i:/; ~z~f~~Fe e;c;ą!u !~~;: rzawszy go znowu w świetle łojówki, sprawcy mego porwania zostaną przy- ności !... Swiatła, powietrza. swobodv 
Okazało sle, .te Pakuia przeprowadza Jakieś rzucił mu się na szyję, ktadnie ukarani·! ruchów!... . 
konszachty z ~rzyJacielem K~leżniczki. Ka- _ Pssst„. - uspakajał go Gliński. _ Nie było to porwanie. monsieur, Ponieważ spal w ubraniu włęc na-
rolem Zawidzkim, który polecił mu. aby za- _ Jest 1·uż i'akaś nadzieja lecz nieodzowna konieczność Posta- rzucił tylko palto chwycif kapelus7. i denunclował -Chudzika, lecz Pakuła, obawia· „. . , . . ., ··· · ó N-' · t b · 
!ac c:le zemstv Jasia. nie ch<:e sle Podlać tej - Doprawdy?„. - zawołał urado- ram się znalezć Jakieś wyJscie z tej sy- zbiegł ~~ _d ł. ie chc1a na'Yet o Cl· 
mlsJi. yvobec tego Zawid~kl zwraca sle do wany więzień. _ Mów_ pan. oszaleję tuacji... Proszę nie sądzić. że jesteśmy rz~ć b!IzeJ. t.eg_o pałac~, w kto:vm soe-
Ksle.tmczkl. przez któ!a meJe<len mężczyzna chyba z radości·' ludożercami O nie Jeżeli niewygo- dz1t tyle c1ęzk1ch chwil. Na dol e w PO· odebrał sobie Już .tycie, aby nawiązała .zna- · . . .„ ' · . , · h b' t b k ] t 7 , jomość z Chudzrklem i skl<>nlła go do popel - Prezes chce dziś osobiście z pa- dme Jest panu w podziemnym lochu, spiec _u prz_e 1eg o o us ra . ~~~tr zy . 

,nienla samobó!stwa. nem pomówić„. damy panu chętnie inne pomieszcze- mal się. Nie poznał swego odbicia„ . 
. Pewne11:0 dnia oowracalącea:o od Ksleż- _ Jakże się cieszę!„. Stalo się to nie... Pokoi nam nie brak... - To ja?„. - pytał zdumionym 

~~czki Chudzika aresztula dwa! wywia- prawdopodobnie skutkiem pańskiej in- - Nie chcę korzystać z gościnności głosem, ptzesuwając rękę ·oo zżótkte j , 
wcb.rzedzle Sledczym Chudzik dowiaduje terwencji? panów ... Proszę kategorycznie o udzie- zmizerowanej twarzy. , 

s·ie ku .swemu wielkiemu przerażeniu od _ Częściowo„. Powiedziałem mu, len,ie mi odpowiedzi kiedy zostanę wy- Ale broda i peruka trzymały się 
nadkomisarza Bełz~. że jest ~osądzony 0

1 

że pan jest znanym. dyplomatą i że pań- puszczony na wolność„. świetnie. Nasunął kapelusz i nie trn-
zsmordowanie hrabiego Kazimierza Burs- . .iv ł 'k . . d W · 'bi· · h d · · · · · · · bi· · t · •kiego. jego rzekomego oJca... ~!\Ie nag e zm męcie może spowo o- - ciągu nai izszyc n1... - szcząc się JUZ o me w1ęceJ. z 1zy się 

Podczas rozprawv sadowej Jakiś talem- wać wielkie komplikacje„. brzmiała odpowiedź prezesa. ku drzwiom. 
n!Qzy „Garbusek" J>Odaj~ się anonimowo _ Swietnie pan uczynił... Cóż on naJ Po tych słowach światło reflektoru Dziwne uczucie ogarnęło go, dio 
Jako sprawca zamordowani.a hr. Burskiego, to? · zgasło i audiencja została zakończona. sięgał po klamkę„. A może drzwi sa. 
~~m<>Be'f;r~r;n~~łt°s~!uk~~~~~k~!J!~: ::_ Odparł, że osqpiście z panem Dwaj do~?rcy P_od?ieśli. go z ł~~Y i zamknięt~?... Może to byt po~_stęp? ... 
ttlczego Garbuska, ani tet stwie!dzić kim pomówi.;. Dziś pewnie pana wezmą na wyprowadz1h do s1em. Nie ze~zh Jed- Ale d~zw1 były ot'Yarte.„ Krygicz zna

--on fest .W rzeczywisroścl. Chudzik zostaje przesłuchanie„. Trzymaj się pan har- nak po schodach na dół. Oddali mu do lazł się w lesie„. 
u_nI~=r· chcac sto POZbyć Chudzi.ka, do„. To ich przestraszy„. dysp.ozycji jeden z pałacowych pokoi Odetchnął pełną piersią... Był wol-
zatruwa go tafemnlczym płynetm, lecz Chu- Po wyjściu Glińskiego otucha wstą- na rnętr~e. ny„. . 

. dzik wbrew mniemantu wszystkich n!~ pila w serce Krygicza. Zapowiedź uj- . PokóJ był .obszerny, czysty, pozba- Prze~ cały czas ~akrę~ał zegar?k, 
umiera. wpada niko w letarg. „Garbusek • . ś . t b ż l d wiany szczurów. Stało tam wygo!ine który me zatrzymał się am na chwilę. 
wystopujacy również Pod zmyślonym uaz- rzema w1a a o ego wYrwa a go o - łó'k . K . d . 1 d . T k ł ó d . 
wisklem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- razu z apatji. Przygotowywał się do . z o i rygicz ? wie u .m po raz eraz ~s azywa smą. go zm.ę.„ . 
kowi ])O?lloc w waJ.-ce z Zawidzkhn i nle swej mowy obrończej Słowa Gliń- pierwszy wyspał się porządme na schlu Kryg1cz zatrzymał się... Nie wie-
P!ostujac wiadomości o Jego rzekomej śmier skiego ziściły się wkrÓtce Po upły- dniej pościeli. dział dokąd pójść ... Jak. wrócić na sta-
~~z;~f~ ~U::O~aK~;g!~ przybranem wie ki.łku godzin drzwi lo~hu otwarły Rozn:owa z pr~zesem zno~u dała cję St. Cloud~ . . 

„. Chudzmc _ Krygicz wyJeżdża <lo Pa.ryta, się ponownie i do wnętrza weszli dwaj mu ~adz1eję szybkie.go o.dzyskama ~o}- Trz~ godzmy kluczył po lesie, az 
· a. synek Jego JX?ZOstaJe pod opieka sta!Tego zakapturzeni osobnicy, którzv bez sto- n?śct. Przekonał się, 1ż rzeczvw1sci~ wr~szc1e w~szedł na szosę„. Tam 
brabl~o Strzygi - To1>0rskiego. W Paryru wa wzięli go pod pachę i wY'J)rowadzili me wpadł w ręce bandytów. lecz ludzi, wsiadł na pierwszą lepszą napotkaną 
Kryg1cz na_wiązuje znafomość z magnatem k t dotkniętych dziwaczną manją.„ furmankę i pojechał na stację ... 
śląskim .Wiesławem Mornelem. na ory .arz. . Tak rozmyślając zasnął spokojnie Na:ibJiższym pociągiem udał się do 

Krn1~ nie zrYWa Jednak kontaktu z Kryg1cz szedł spokojnie. W kory- k ó · ' ł · · d · p · Janą i pisze do nlei listy jako anonlmowY t b l . W i i l b ś · . _ snem,, t re~o me zaznawa JUZ o wie- aryza. 
wielbiciel. Jana odpl-suJe mu na „Poste- arzu Y 0 ciemno. . 5 en s a e wia lu, wielu dm.„ 
"Restante'•. . . Ho przedostawało się z zewnatrz, ale d . I t d d. • t d · 

. Pewn* d.n4a Krygd.cz młkł w ta.jem- te nikle promyki wystarczyły nawet Roz z1a s o wu ~•es y rugi 
tUOZÓk:!'~ób~ę. te kygiioz, clicąc uciec od by ośl~pi~ Kry,gicza. . Od no lew1· ong 
Tamary, wybrał &ię poikiryjom.111, na za.mi1ei6fką Z s1em zaprowadzono go na chodm- BU 
wycidecd<d ę, przyczem zbłą&µ i ~ile.rył się kiem wyścietane schody. Na pierw- Zegar wskavnmał dtruigą godzńnę Go- tern, że prędzej czy później wy.puszczą prze e.sa:<:z.em w pusotym, tai1ltI1J:ll1Jczym pa· • t t I' · J d z J"" • h laou l(dzie wstał uwi~ziony. szem pię rze za rzyma 1 się. e en ście hotelowi zebrali się w sali restama- pana na wol1ność!... To przecie niestyc a-

PrzY'))a<lkiem spotyka taan znajomego, d~zorców t~ZY!fl~ł ~o cały ~zas za r~- cyjinej na obiad. Byi między nimi irów- ne!... Trzymać człowieka w wiię.ziie~~ru 
Glińskiego, który zdradza mu całą taiem- mię, by w1ęz1en me czul s1e zupetme nież Mornel do któreCYO z..l)Hżył s/ię je, n!ewiadomo za co!... Bo właściwie Ja-
mcę, a . mń~~e. ile WJpaidł do noone! I bezpieczny i nie próbował uciec. den z gości.' "' kie dowodly były ipl'lZOCil\V\k.o pamui? •.• S<l-. 
~ ~ „Bnaotwia mnalkit• 

1 Po pótgodzinnem czekaniu orzepro- - W1nsZ'Ulję panu.„ - rzekł jeigo-1 me oosz1alkit !... · 
· ' '.wadzono ~o przez kilka ciemnvch sal i mość z monoklem w ·dklu. - Wiedl:z;ia-, .l)ałszy ciąg Jutro, 
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Dziś wspaniała premJeral 
C'ol „ 
N 
Ili 

Po raz pierwszy. w Łodz.i film o niebywałem napięciu p. t. e 
-GI 
N „ 
~ ZBRODNIARZ °' • :a 

li 
„ 

W rol. główn.: Charlas La11ahfon I Neil Ra111ilfon 
Ceoy miejsc: I seaos 54 i 85 gT., nast. 

54. 85 i 1.09. Cenv mieisc: 1 seans 54 1 ss itr„ nasi. Passepartout oraz bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 8S ~r .. 1.09 I l.30. 

' ' 
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Kino- diwlękowe Pierwszy raz w Loazii 

(z Ryll L Na1:NifziNANY~stP1RAWCmAe,a,ud1ne A Dramat kt'Y11llinaJny o niezwytk!y.m zaloż cini.u, osnuty na tle głośnego proce.su „, 00l'COnoweł. - W Tofa>ch P:!ównych: JEAN HERSHOLT, WYNNE GIBSON, 
, . STU~RT ERWIN. 

Dziś premJec"a! 
n. Rewelacyjny filitu Polskie! produkcji w~g II>OW!eści Jerzego Kossowskleg1. 

„P AŁAC NA H.óŁKACH" 
W ro.lach głównych: KAROLINA LUBifiq"sKA. IGO SYM, ZB. SAWAN. A 

ZEL WEROWJCZ I K. KRUKOWSKI. 
Focza.tek o i.to& · 4-"i. - Na nierws.zy seans mieisca od 54 i.troszy. -



Przed walnem zebraniem Ligi 
Zarząd Ligi dąży do zmnie~jszenia ilości klubów 

w extra klasie 

KLli6ER
1 

&oec. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9--11 rano l od 6-8 w. 

W niedziele I świeta od 10-12. 

H. szUtiACHER I 
Choroby sk6rne 

i weneryczńe 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I i pól - 4, 6-9 wiecz, w nie-

' 

dziele 1 śwl~ta od 10-1 

Ceny lecznicowe. · 

,, hill'R 

Powagi świata lekarskiego stwierdziły, .te · 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powsta
wania najrozmaitszych chorób, - zanieczyszcza 
krew i tworzy złą przemianę materji. 

• 
ZIOt..A Z GOA HARCU 

D-ra LAUERA 

., .. 
I DOKTóR DR. MED. 

H. RóżanerS.j~~vr!E!~!!ki 
Narutowicza 9, li ph;tro • przeprowadzi! sie na ~lice 

Tel. 12a.9s B1sk. Bandurskiego 4 
Cbgroby: weneryczne, moczopłciowe (Sw Anny) 

I skórne. I · 3 
Przyimule od S-10 rano l 6-8. - .te· 109-2 • 

N1eW·fa·żskiM. ft lllliilłein 
Cbor. weneryczoe. skórne 

I moczopłciowe AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE 
And1zeta s. telef. 159-40 PRZEPROW ADZIL SIĘ NA ULICĘ 
przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. Pomorska 7' tel. 127·84 

w niedziele i świeta od 9-1. orzvlmule od 4-8-ei. all 

jak to stwierdzili wybitni lekarze, sq idealnym ___.., Dr. MED. 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwajq ob- DOKTOR Pl Iii 
strukcję. sq łagodnym środkiem przeczyszczajq. R E I C H E R. azer 
cym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 1 

DR. MED. wzmacniajq or~anizm I pobudzafq apetyt. - CHOROBY SKORNE I WENERYCZNI! 

S K ' k ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA POWRóCIL • .. r y n s il usuwajq cierpienia wqłroby, nerek, kamieni .tół- SpecJallsta c~or6b ak6rnych, wene- Zachodnia 64, tel. 185·4~ 
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm rycznych 1 moczopłciowych. · · od l2-.., 1 od 7-8 30 · 

dni T 1>rzy1mu1e ~ . w1e.-::z. 
i artretyzm. Połu owa 28. eL 201-93. w niedziele t świeta ad 10-12 wPOI 

CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE Ceno pudełka· Zł. 1.50; podw6Jne pudełko Zł. 2.50 P:iz}"fmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 -
(kobiety i dzieci) Sprxedat w aptekach I drogertach (składach aplecznych.) Wiiecz. w med.ziele i łwlięta od 9 1 D J NADEL 

~&~jęć~~~2lod~ •• :1:.:::::::::::::::::::::.~~~·~~C~e~~~~~c~m~l~oo~w~~~~~~· r. • oo poi., w niedziele i święta od 3--4. 

Sienkiewicza S„ - ó akutzer-anekoloa 
. telef. 148-10' Il r--1 -., - WAZrtE DLĄ OGRODl'łlK w I Godzin rz j t od 3-5 I 7-8 

. .JEDYNY PRZVJACIEL·M Szkło Inspektowe I oranieryjne 3' p y t; 

DOKT6R KTORY NIC30Y NIE ZAWODZI poleoa po cenach konkurencyJnrch ANDRZEJA 4 

W łJ 
To .o .. R vłoca,1 N AL. NE HURTOWNIA H 11, 61 oaRoDowA IE. ·~ :1gunowsk1· - . .... j SZKŁA • . , Tel. 189·09 • TELEFON 228-92 • u . i • ,;: ~ " . ~ . . ...........•.........•......•...•.... 

Piotrkowska 70, tel.181·83• • , .g; "·------ - ARTYSTYCZNA praicownia ręcmych 
U ł ""„- fi - ..... „- • •••••••••••• PRZEDST A WICIEU: do s~aty pu!lowerów. Wyuczam s.zydetkow~J!lia, 

..:HOROBY SKORNE, WENERYCZNE a.mmD - be2konkurencyjnego masowego arty- haftów. Kll.Ll'S 10 zł. Praca Z!llT>eiwntooa. 
i MOCZOPŁCIOWE. ••••••••111•11••,..111•••n•••••••••11••••111111111llf••••••mo11•1111 kulu, łatwego arty1kulu na większe P~yjmuje zamówienia .. Kaufmanowa, 

Gabinet Roentsteno • leczniczy. WYPOŻYCZALNIA toalet balowychlOKAZJA! 3 poczt. retuszowane 1.50 gr. miasta poszukiwani. Wysoki zarobek Zgierska 16 pr. of. I piętro. 
Przyjmuje od 8.30-10 r" I do 2 i pól wieczcrowYch i ślubnych najnowszeltylko w zakładzie fotograficznym L. Oferty „T-wo Hantrans", Warszawa, DNIA 23/Xl.33 r. przybtąkal się pies 
1 od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę modele, ceny przystępne, R. Pastawel- Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram· Długa 23. . wyże! bronzowy, ogon obcięty. Ode-

! święta od 10--1. ska, Cegielniana 23. waiami: 5, 6, 8, O. , brać można. Cy,ganka 10, m. 1. 
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Marzenia Wilhelma II o powrocie do Niemiec po objęciu władzy przez Hitlera, 
nie ziściły się jeszcze. - 75-tą rocznicę swych urodzin spędza on w dalszym cią

gu w Doorn. 

W czasie dyskusji1 jaką toczono w parlamencie francuskim w sprawie afery Sta
wiskiego, na ulicach przed parlamentem miały miejsce rozruchy. Wiele OSób 

aresztowano. 

w r 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 kła ;po chrw~li. . nąił pęścią w stół, niVe zwtmoadąc iwż u· 
_ To j'elSit zru\Peiłn~ie !Z!rOIZJUJill'.iirułe - odi- w.rugi 1I1Ja rtio, że się mraijdlwyą w tolkailu pwb-

piarrł cyniiic.znire, staiWiiiaóąc wszygtJk,o na lfucZi!lrym ii. S')'1kinął: 
jetdlną rkiaritę. Tia kawd:anmńia jesrt zina.n.a :z - P.ow.iieidlz, eziegc> <by właiściiwie 

bego, że ma ziłą kia wę i dllaitieigo włia:śnii.e c<hcesz odie inmile? 
-zono Dobro 

Do e:legarnckiieij kawdiaimi w Paryżu, 
weszb młod.a pa.ra. On - Wyisolki, P'rzy
sto•j.ny mężczyzna, ot11a mała, 7"g11a;bna 
kobie,lka o fhlutemeij bwail1ZyCIZice. 

- Usiądźmy tu na taria.si.e - rzeikłia 
młoda koibi<eta do mQża. - TtU jesit bar
dzo przyijemnie. 

- T a1k wydrlijre s1iię w.s:vystlk'~m - od
parł - i d!Lrutego siiecllzą WM.yiscy stło
czerui butaJJ, ja1k śledzdie w hec.z.ce, po.d
cz,a;s gdry wewną-tim, w kaw~aimi jes·t zu· 
pełn:.e pusfo. WedcLźmy leqJd,ej do środ'ka. 

- Jak uważasz - od!prurł·a ŻOl!la. 
Wes•zli do kaiwilla·mi 
- Usi.ądźmy tam w kąciie dotbme? -

rz.eikła żona - Tu nraa>11Z•eoiw1rko o.k.nia jest 
pr:zec!.ą,g. 

- Zdaije ci siię, oo n~e jeist pr.:z.eoiąig, 
tylko faila or~eźw,ia1ją.ce,go powiietrza. 
PozoiS.h•ńmy trufai. · 

- Dobrze, rp()(z,ostbattriieany rbubad. 
Spo1jmałean na ndią zie zidium~erniie.m. 

Nie pozn,awał jej Jego żona mówiła tiak 
spokojnie i bez żaidineigo ·;pirotiesitiu wyfko· 
nyWaił.a WIS,zystk.o, o co ~ą prosiłem. 

- Pros,z..ę dla mme o lody śmieta.n1ko 
we - zaidy&pcmoW1aiłia, gdiy zibHżył się 
kelner. . , 

- A dila mniie czianmą krC11wę - r~kł 

mąiż - Poco właśaiiwiie maisz 5eść lody, kai:z.ałem solbire przynieść loclly. Dlaic:izre· - Ja? Od oiebiie? 

przecież je.sit ~uż jesi•eń i dość z·imnro. goiŚ ty ,ziaanówiła &Olbie kawę a nie 1oclly? - P1"~ecdież przieśitadluj.ess.z criuż mnie od 

- Dorbrze, ipaniie strrurszy, pl"Ol&Z~ dili'l - No, teiraiz musi n1aJS1tąip.ioć wyfbuc:h! dlłużis:zrei~ aza:su. 

mni.e też o c.z.airn,ą kaiwę„. Teraz at~bo niigdy. A.ole 1ku ijeigo wd:elikdiemu - Nile rozumilem, o co cl ohodiz.i? 

Ni~e w1ed1z,~ał iuż fot11llalni1e co o tern pirtz.e;r.alŻeińiiiu, ż;Ol!la sipaó,r.Z1aił1a ~,a ndieigo ~ - Powtiiedz mi oidmwzru, co się sibłło~ 

sąidizi~ć. W~dioczrue żo1111a jego poisltiamo:wi· rrZJeikła łag01d:niiie: - Ale nile stilę nii.e srtia.lfo! O oo ci cho-

i.a być wobec niego diziś dobrą. W ta- - Niie sziko.dzi. Ja LU1bię dą kruwę. dlm? 
k.ilm rr:ai:zri.e praign~e pewno coś otmzymać. Doihna kaw:a cLenemwruae tyiliko azfo,W'.iierka. - Ja:kto, me &tę me struło. NJ,e_ diadesiz 

T1r~e1ba było n1artyichimiiaJS1t Z!!U'oibiledlz P1odinii·eca i nrire po.ziwailia zasnąć. mi aari c;hwillli $olkioó1u, nawet w koaiwirar· 

katai&trofi~. ZaJWołaił wi·ęc kelnera. To było skars1zniel Cóż miaił teraz u- ni. 
- Ha1lilo, !PI'JOSZ·ę dil:a mrue nrie piiizy- c:zyniić? Co stiię IS!tał.o? Oz,y lwpiiła coś bez w tej chwtiJli Oilla zaJCIZręłia się śmiieć. 

nos1ić kawy, lecz 1odiy śmiiebatn'lrowe. jego w1i.eicllzy t wydała ipi,einiąi&e prize·zn1a- śm~ruła się brurdlw dlłn.tig·o a 0111 ipaitnz:ał na 

Sp()fjrział na nwą uiwruim;iie. T eiraiz we· czicme na goiS(pOldialI'Strwo? Czy s"ię stało niią wytbrącony z róWtll.OIWaJgi. 

wąlflp1iiwńie wy1buchn1ie bom1ba. raildieś mnie nii1esi:zrczęśoiie? - WrudJzJilsiz m~ korohainy - d'\Zlekł:a 

Nj,e kiaiz.ał :ho,niie jeść 1odów, ZillllUsił Znał swą ż;onę n.azbyit clloibrzie i wie· wreszde - Zmbifam maiły ek!Słpeiry· 

by 01bsitaJioW1ał1a faairną kawę, Mórejj nńie dzii1a1', że w tai\c.iich wyipaidlkaich 'Ulliosłaby merut. Co/ko[wiek sirę S1ba1Die, mąż :z.aiwsze 

Zillioisifa, f,e:naiz m1asit k.arwy mliiaił:a qeść IJO- się, 1P01W1e!dlmałia:by kil1ka p11zykry(!h słów. ma 1Pl'e1teniSJje do ż.ony. Twiie•rdlzfil'Sz, że ja 

clly. - fuwl~eicllzirałeś, re po didbreij kia:wiie jestem :kłótUwa, ż;e ini1e Zl~1aicllziam się z 

Spoij!.1Ział na rui.ą uwaiżlnJiie. Orua ge.dina1k nie moŻ!e!Stz ~ać. Pll1ZY1l>Us1Z1Cza1S1Z Wlięc, że tern, co mówtllsz, ż;e spl11ZeciMiłiiaan się twym 

uśmi,echnęła 51j,ę wes·oło. po haj !lmrwli1e będiziet9Z mo,gł.a usnąć - zia ruedio1:nz;ecznym ozęsifio !Pil'lori1eikit0ill1. A gdy 

- śmweijes;z siię? Ozy śmiiełjes!Z silę 7"e c:zeplił ią. chąc z.rOlblić jerSzczie jed!ną pró- jediy.ny ro.a:z z.apragnęł.aim być dna cieibiie 

1ll1Illiie? bę. - P111Z'Ylfl!USIZrozaisz więc, że n1artvch· doibrą ,ŻJoną, g-dy positallllOWliltrum sipełniać 

- .Meiż slkąidlż;e, 1t11~gdiy w życiiu bym mi,aisit pójdlziemy dio domu ii po1ł10lfy.my stlę wis.~tlko, co mi ?Owiiiesiz, !Z dop!iOHirwvm 

się z ciieibire nde śmd0aiłia - 00JprCYWledz~aiła spać„„ A włiaiśni-e, Żre n·~e póijdlziiiemy. ·Bę- uśmiiecihem l!lla usfach, z.deneriwowałeś 

Z'tljpelntiie pow:rużinJiie. dJZliemy sd1ediziiieiLi tiu dlw~e g.odlz:iąly, paruie- siiię, ziaa>et'zyłeś i robisz aiW1antmę w pub-

T0eigo0 jlUź falkityicimiie n1ie mQgł Z110IZ.U· wiaiz dhc1e piizeczyfba.ć W1~z)'1Sltikme g,arziety. Jiiczmym lOlka.lu. Nie móij 1kr01cha!Ily, wy 

llli~eć! N'iiie ip'OJZIIlia!wa;J sweii żony - kto . - Ddhrze, ~ia róWIIlsież ahoe p!I'IZizjir:zreć 

1 

mężc.zyźini nj,e iesiteśoiie warci, aiby żony 

w'iie, aziego onia CihClllailia. pi.wa. . były <lita was rzoozyiwtście dobre.„ 

- Kia'W!a ~eEllt barridi:zro niedio'bra - rze· Niiie mógł ~iUJŻ ditJUJżeij wyrbt1xymać. StuJk- D. 

Pre nu me rata: z kosztami przesvlki J>OCZtowej zr. 3 ~. so miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za _wiersz .~mmetrowy cna stronie 4 szva1ty)1 
. . . • ne~rolo:1 40 ~r. za wiersz m1lun. Drobne: za słowo 15 groszy, 

na1mnie1sze zl. l.50. Poszuk1wame Dł'ac:v: za si owe JO irroszv. naimnieisze zł. 1.20. 
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